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Warszawa (W. B. K.). „Gazeto Warszawska/* do 
oosi z wiarygodnego źródła, że w Berlinie odby
ta się niedawno rozprawa sądowo, dotycząca 
■karbu polskiego i p. Napieralskiego, byłego 
właściciela „Godziny Polskiej". Nepierałski 
skarżvł skarb polski o odszkodowanie w kwocie 
<4004100 marek nlem. za skonfiskowany przez

, rząd polski nakład i urzą-^-nla wydawnicze, 
i które zajął Robotnik'*. Sąd berliński przyznał 
’ Napśeralskiomu słuszność i zasądził zaocznie 
| skarb pckki na zapłacenie tego odszkodowania.
» Na zapiwnienio tej kwoty Napieralski obłożył a. 
J resztom wierzytelności rządu polskiego w po* 
( trzebnej wys -drości.

Pensya dziennikarza będzie większa 
o 100 marek od pensyi zecera.

Warszawa (Teł. M.) Zarząd syndykatu dzien
nikarzy warszawskich uchwalił minimum pen- 
syi dla pracowników redakcyjnych w Warsza
wie o 109 marek więcej od pcnuyi przeciętnego 
zecera. Minimum przed podwyżką zecerów w 
Warszawie, która wynosi 100—150 procent, oś 
kreślone było na 3750 marek miesięcznie.

Poseł Potoczek chciał przekupić urzędniczkę łapówkę...
Warszawa (Tel. M.) W  -sobotę ubiegłą poseł j 

Potoczek, składając podanie na ręce jednej z t 
Urzędniczek w min. aprowizacji, włożył do śród- • 
ka łapówkę. Na żądanie urzędniczki spisano • Potuczka.

protokół, który skierowano do marszałka sejmu 
oraz prokura tory i państwa, Prolcuratoirya ma 
zwócać się uo sejmu z żądaniem wydania posła

Warszawa (Tel. M.) W  Stanach Zjednoczonych ' 
utworzyło się konsorcyum celem sprowadzenia \ 
97.980 osób z Polski posiadających rodziny w A- j 
meryce. W tym celu zakontraktowano spec rai - ? 
ne okręty. W Warszawie utworzone ma być bin. 5 
ro centralne dla caiej Polski z filiami nu, prowin 
cyj. Specjalne samochody i parostatki przezma-

WycEBczka posłów i senatorów irancuskicti do Polski.
Warszawa 'Tel, M.) Ambasador Noulens o- 1 

świadczył w rozmow-śe z korespondentem pary- j 
skini ..Gazety W a rs za w s k ie jze v: Paryżu za- , 
inlcyowano myśl zorganizowania wycieczki se- : 
na torów i deputowanych francuskich dc Polski ( 
celom poznania naszc-po kroju. Posłowie sejmo

dlowe interesują się niezwykle rynkiem polskim
i naszymi zasobami. Celem kulturalnego zbliije- 
■iiiia obu krajów rząd francuski zamierza otwo
rzyć na uniwersytecie w Nancy oddział polski.
Liczba słuchaczy wynosiłaby 30. Język polski, 
literaturę i historyę Polaki wykładaliby profoao-- ^  . . . . . . . . .    „ J V  „ —

wl rewizytowaliby następnie deputowanych j rowie narodowści polskiej, 
francuskich. Francuskie kr Ja ficam o/e j han-

Ponowne ataki bolszewików odparte.
Warszawa (PAT) Komunikat SEtabu general

nego z dniia 29 marca: Na odcinku poleskim nie
przyjaciel, przy współilziałaniu artyleryi, zaa
takował ponownie stacyę kolejową N ach ów oraz 
Siellszee i Borowiki. Ataki odparto, zdobywając 
8 karabinów maszynę wych. Na Wołyniu i Podo.

? In nieprzyjaciel przeprowadza w dalszym ciągu 
I znaczne przegrupowania, wzmacniając zarazem 
’ oosadę poszczególnych odcinków. Dzień wczo

rajszy upłynął na ogól spokojnie, przyczern nie
przyjaciel, poza działalnością ai-iylaryil, prowa
dził na całym froncie wywiady patrolowa.

□  □  O

Odpowiedź Rosyi na notę Polski fuź nadeszła?
Warszawa (Tel. Md W  warszawskicsb kolach 

polityczny cii rozeszła się w poniedziałek pogło
ska, ze nadeszła już podobno odpowiedź rządu 
sowieckiego na radio rządu polskiego. Pogłoska 
ta nie znalazła potwierdzenia w kierujących ko
tach min. spraw zagranicznych. 2  informacji, 
które tu otrzymano wynika, że na czole sowiec

kiej delegacji pokojowej sianie podobno Czi-
czerin, którego zastępcami będę, Marchlewski 
(poteki komunista) i Ratowskij. Ponadto w 
skład deleg-acyi mają wejść: b. przedstawiciel 
dyplomatyczny w Berlinie Jcffc, Radek, Bon.cz- 
Brnjewicz i Leszczyński.

Nowy Targ (PAT) Dnia 27 marca br przybyły t macz słowacki, jakkolwiek tylko w paru wsiach
na Orawę z? Śląsku pierwszo oddziały wojsk 
trancmaich, które mają pozostać na terenie ple- 
Mscytowym na czai głosowania. W  Trzcdajnie 
podzieliły się one na dwa oddziały, z których je
den udał się do Jabłonki orawskiej, w liczbie 
80 żołnierzy, pod. dowództwem kapitana, drugi 
®&ś drogą kolejową przez Suche górę i Nowy 
Targ, skąd automobilami udał się na Spisz. Ten 
drugi oddział liczy 27 żołnierzy, pod dowódz
twem porucznika Tartara. Do Nowego Targu 
Jeżyny li ci żołnierze późnym wieczorem w wa- 
Bonach nieoświetlonych i niocgrzaEvch gdyż 
takich dostarczył im zarząd kolejowy czoiki . o 
brawie. W towarzystwie ich znajduje się tłu*

orawskich, leżących na samem południu, mie
szkają Słowacy, na Spiszu zaś są tylko Polacy 
i Sasi spiscy. Na dworcu nowotarskim przyjęto 
Francuzów serdecznie. Po wieczerzy udali się 
<vni automobilami do Starej Wsi spiskiej, dokąd 
przybywszy w nocjr, nie zastali przygotowanych 
ze strony czeskiej kwater i rcclegów- Niewątpli
wie nadejdą, da.lsze oddziały koalicyjnych żoi- 
Tiiorzy, gdyż dotychczasowy transport niesły
chanie mały i nie przedstawia ładnej ęily wo
bec rozzuchwalonych Czechów. Nieodzowne jest 
również przydzielenie- frarfcuskhn wojskom peł- 
skiego Hunistno.-

Dymisya szefa wydziału prasowego 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Warszawa (Tel. M.) Szef wydziału prasowego 

w min, spraw zagranicznych, Gutowski, wniósł 
oflcyainie prośbę o dymisyę.

1
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Około 100.000 Polaków jedzie do Ameryki.
czone będą. do ewakuacyi rodzin emigrantów z 
ii.ięjscowośca, które nie posiadają toomuniJkacyi 
kolejowej. Przegotowania odbywają się w  poro- 
7 imieniu z r/ą dem waszyngtońskim, który wy
dał specjalne polecenia swym konsulatom za
granicą. ; ,    ■■

i
Warszawa (Tel. M.) Nieznani złoazyńty otwo

rzyli kasę podrobionym klaczom w warszaw
skim sądzie wojskowym i zabrali całą gotówką 
oraz wolne papiery. Dotąd nie ustalono wysoko
ści straty. Podobno jest wielka. śledztwo w 
toku.

Ziazii h ś u I jo liii i  t a i e .
Warszawa (Tel- M.) W  niedzielę i  poniedziałek 

odbył się tu zjazd demokraeyi polskiej. Prze
wodniczącym wybrano wdeepar. rady m. Warsza
wy Art/ora Śliwińskiego. Z Małopolski wesoli da 
prezydyum dx Dwernicki, r. Rybicki i poe. Hi
polit Śliwiński. Uchwalono rrańucyę hołdowni
czą dla Naczelnika państwa i depeszę powitalną 
pod adresem zagrożonegD CicszjTia. Sprawą poli 
tyki demokratycznej w dziedzinie v/e'vnętrzinej 
i międzynarodowej referował b. prezydent mi
nistrów Kucharzewski. Uchwalono caiy szereg 
wniosków i rezolucyi.

Przedstawiciel Niemiec dopuszczony 
do komisyi alianckiej.

Lyon (PAT) Z Opola donoszą. Na mocj poro
zumienia, podpisanego w Paryżu dnia 9 3tycznia 
br. między generałem Lerond w imieniu państw 
sprzymierzonych a panem Simsonem w imieniu 
Niemiec wyEoki fuukcyonaryusz niemiecki ma 
być przydzielony do komiayi międiytDjusami- 
czej na Górnym Śląsku. Komisya międzysojusa- 
niciza na Górnym Śląsku przyjęła oficyajnła 
p. Daniela Gfcls*yckiego, akredytowanego przy 
niej przez rząd polski w charakterze doradcy. 
Rząd czecho-słowacki zamierza ze swej strony 
kreować konsulat w Opolu.

I (uh snrywa u Sos$i.
Wiedeń 'PAT' Telegram z Amsterdamu poda

je, że według doniesienia poselstwa fińskiego 
postanowiła rada prowincyjna Wschodniej Ka
relii odłączyć się od Rosyi i zażądać usunięcia 
wojak Lolszewickich.

M——wwmy— w — UWWW — MMMh— u»

78 Nicrroów Wajdzie do czeskiego 
zgromadzenia narodowego.

Praga (PAT) Przygotowania do wyborów do 
nowego zgromadzania narodowego są w pełnym 
toku. Już dzisiaj na łamach pism czeskich rw,- 
poesyna się gwałtowna polemika prasowa i par
tyjno-polityczna. Dzienniki niemieckie z „Bohe- 
mią“ i „Proger Tagbiaittejn" na czeto wzywają 
wyborco^ niemieckich do tłumnego udziału w- 
wyborach i. podkreślają, że zadaniem now w y- 
branych posłów niemieckich w czeskim parla
mencie będzie przeprowadzenie narodowych żą
dań niemieckich i obalenie konstytucji w tej 
formie, w jakiej została ona przyjęta przer dc- 
fyohczasowe samozwańcze zgromadzenie naro
dowe. „Pragcr Tagblatf' i»sz©,--że według wszel
kiego prawdopodobieństwa z nadchodzących! 
wyborów wyjdzie conajmniej 78 niemieoldch 
pssićw, z togo 40 nalc-żeć będzie do partyi mie- 
s/czańskiej, e, ‘?8 do partyi sccyalistyczincj i se- 
r v iilno-d cmolc ra ty c znej.
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Cieszyn (PAT) Do pism polskich iw Cieszynie 
zaczycają eę zgłaszać kobiety polskie z Zagłę
bia z prośbę i żądainiem ogłoszenia, w pismach, 
że mężowie ich nie mają nic wspólnego z poi- 
■kim ruchem narodowym. N. p. w Redakcyi 
„Gwiazdki Cieszyńskiej1 z płaczem prosiła Ag
nieszka Luksza z Rychwułdu, aby ogłosić, ie jej 
męża Czesi woale nie pobili 1 że ona z własnej 
woli przepisała dzieci ze szkoły polskiej do cze- 
AltJ, bdyóy się to oświadczenie nio pojawiło, 
lo — jak owa kobieta z płaczem zeznał- — mąż 
W  wyrzucony zostanie z pracy. Fakt tera jest 
charakterystyczny i świadczy, jakim terrorem 
Czesi się posługują i jak ludność polska jest wo
bec niego bezbronna.

Frysztad (PAT). Sytuacya w  Zagłębiu ciągle 
zaostrza, wskutek nowych gwałtów czeskich. 

Z Poręby donoszą, ie  Czesi zagrozili tam aresz
towaniem 1 wyrzuceniem 25 ludziom na szybio 
Alpinka w razie, Jeżeli we Frysztacie nie zosta
nie wypuszczomym na wolność Czech, górnik

Skuta, z Dzicćmorowic. Zaznaczyć należy, że 
Skutę aresztowali ule Polacy. leo*. władze woj
skowe alianckie, a to nie za przewinienie poli
tyczno, lecz pod zarzutom przestępstwu krymi
nalnej natury. Z Polskiej Ostrawy donoszą, że 
z O strawi cy wyłowione dało górnika polskiego, 
Gajewskiego z Zarnbha, którego dr ''a 10 marca 
porwała z demu bojówka czeska i od tego czasu 
słuch o nim zaginął. W Karwinie wczoraj żan
darmi czescy bez żadnego powodu aresztowali 
górnika Tomiczka. Oburzona tern górnicy zagro
zili strajkiem, gdyby Tomiczka nie uwolniono 
do wieczora. W  rzoczywistości, wieczorem uwol
niono Tomiczka. W  Bogniainie wybuchł strajk 
tramwajowy na linii kolejowej Bogumlu—Ostra 
wa i Ostrawa—Michałkowie*. Strajkują prze
ważnie Polacy, którzy obok żądań ekonomicz
nych domagają się usunięcia inżyniera Czecha, 
Meszkcfua, który brutalnie postępuje 1 prowo
kuje pracowników. Żandarm ery a czeska zosta
ła zdemobilizowana.

1900 jeńców wraca do Małopolski.
Gdańsk (PAT) Jak wiadomo przybył niemiec

ki parowce Kassel z 1.900 jeńcami narodowości 
polskiej, byłymi żołnierzami annli austro-wę. 
perskie], którzy dostali się do niewoli angiel

skiej w czasie walk na Bałkanach 1 na wschodzie 
Wszyscy cd jeńcy pochodzą a Małopolski. Tran
sport tych jeńców do kraju rozpoczął się juz w 
przeszłym tygodniu.

Zaburzenia przy rozdawaniu macy.
Lwów (PAT) Pisma donoszą., że w czasie roz

dawania macy przez kahał, tłum żydów, dopa
trując się niesprawiedliwego rozdziału, wdarł 
się do sali Jad Charuzim, gdzie odbywało się raz 
dawanie izdcmoloWoł urządzenie wewnętrzne, 
uraz porozbijał szyby.

Czas odnowić prenumeratę!

Misya bolszewicka przyjeżdża do Czach
rraga (PAT). Dziennik „Slavia“ donos, że 

członkowie delegacji czesko-słowackiej, którzy 
znajdują się obecnie w Moskwie, zostali dopu
szczeni na terytoryum Rosy! bolszewickiej tylko 
pod warunkiem, że rząd czeski zgodzi się na/ 
wysłanie w najbliższym czasie bolszewicki/ej 
misyi dc Pragi. Równocześnie z misyą czesko- 
słowactką przybyła do Moskwy reprezentacja 
rządu niemieckiego.

Plany skarbowe ministra Grabskiego.
Konferencya ministra Grabskiego z przedstawicielami

Kraków, 30 marca.
JedSnym s najbardziej interesujących momen

tów pobytu rai ustra p. Grabskiego w Krakowie 
była wczorajsza konferencya jego i p. wicem. 
Ryt/orskiego z przedstawicielami prasy. Ze 
tkmdęcie się kierowniczych czynników naszej po-

prasy.
gaine tylko w razie nagiej potrzeby lub na in- 
westycye. Tymczasem państwo polskie ma i bę
dzie miało w bliskiej przyszłości olbrzymie w y
datki, których nie można uważać za nadzwy
czajne. Po skończeniu wojny czekają nas n. p. 
wielkie nakłady kosztów’ na dalsze wyekwipo-

lityki i  administracyi skarbowej t  reprozeutan- j wanie i zaopatrzenie magazjmów naszej armii;
t u m - ł  n n u i S l  M . ,  I f  T i A l a l r l  h v i n  i n i  n , L  * W T r r n t t  n o t i o t n  o .r łK n - o / . ,tami opinii publicznej M*Jcpolski było już oJ- 
dawna wskazane. Możeby udało się w ten spo
sób uniknąć niejednego nieporozumienia, zała
godzić wiele konfliktów, tak szkodliwych w o~ 
kresie odbudowy państwowości polskiej. Z ust 
p» minislta Grabskiego padło wczoraj kUko 
oświadczeń, które podziałają uspokajająco aa 
podniecona i zaniepokojone rozmai te mi wersya. 
ml umysły Małopolan.

Konferencya rozpoczęła się o godz. ctzwartej 
po południu w biurze dyrektora krakowskiego 
okręgu skarbowego.

Zagaił ją p. minister Grabski dłuższem prze- 
mówieniem, w którem rozwiną) swe poglądy 
na sytuacyę finansową Polski.

EXP08E P. MIN. GRABSKIEGO.
Przeżyliśmy — mówił p. Grabski —  rok bar

dzo ciężki, a w roku najbliższym sytuacya no
śna nie będzie również zbyt łatwą. Polska tnl- 
enozona wieloletnią wojną, znajdująca się w 
ciężkiej walce na wschodnim froncie ma o- 
gromne wprost wydatki, a stosunkowo małe 
wtłjrwy skarbowe.

Dotychczas pokrywaliśmy na#z deficyt pra
wie wyłącznie prasę drukarską; obecnie musi 
się to skończyć, a przynajmniej ograniczyć do 
minimum. Rok bieżący będzie rokiem pożyczek 
■wewnętrznych. W  najbliższym czasie rozpocz
nie się subskrypeya dobrowolnej pożyczki, a w 
odwodzie je9t jeszcze pożyczka przymusowa. 
Obie tc pożyczki muszą przynieść państwu kwo
tą 14 miliardów marek. Saine pożyczki nie ura
tują jednak naszego bilansu gospodarczego. Po
tyczki powinny służyć tylko do pokrywania 
nadzwyczajnych wydatków, powinny być zacią-

wzrost pensyi urzędniczych, odbuwa zrujnowa- 
! nogo kraju, wszystko to obciążać będzie przez 
i wiele lat budżet.
j Co czynić? Jak sobie poradzić?

Często słychać zdanie, że z pomocą przyjdzie 
nam kredyt zagranicy. Pomijając już jednak 
fakt, że byłby to znowu system pożyczek, nie
dopuszczalny dla pokrywania stałych potrzeb 
bieżących, należy stwierdzić, że widok tego kre
dytu są narazie niezbyt duże. Państwa wojują
ce wyczerpały kapitały znajdujące się w pań- 

; stwach neutralnych, które obecnie n>ie mają 
one pieniędzy do zbycia. W każdym razie wa
runki kredytu zagranicznego byłyby dziś bardzo 
dla nas niekorzystne.

Musimy tedy zapewni ćsobie inne źródła Sta
łych dochodów, aniżeli pożyczki (nawet We
wnętrzne, pół-wewnętrzne, tj. polsko-amerykań
skie), a równocześnie Uczyć się z faktem, że tyl
ko własatmi siłami, bez oglądania się M  po. 
moc zewnętrzną możemy uzdrowić nasz? gos
podarkę finansową.

Te źródła dochodów' to puzedews*y9bkfem 
zrodękstzona nasza produkeya. Zły stan waluty 
polskiej przychodzi nam tu w pomoc. Brzmi to 
paradoksalnie, jest jednak prawdziwe. Gdy fa
bryki nasze zostaną uruchomione to pokryją 
one nietylko potrzeby krajowe, lecz będą mogły 
znaczne część swych produktów eksportować, 
a ceny uzyskane zagranicą, po przeliczeniu ich 
na marki, pokryją nietylko wszelkie (choćby 
największe) • koszta pfóclukeyi, lecz zapewnią 
ponadto znaczny zarobek. Dziś już po!owa fa
bryk łódzkich jest uruchomiona i eksportuje 
Swe wyroby do Anglii.

Pozatem na nasz bilans handlowy wpłynie do

datnia eksport nafty i  dizewo, którego mamy 
pOu dostatkiem.

Ostatniem, bardzo ważnem źródłem dochodów 
będą zwiększone podatki.

Trzeba pracować i wierzyć, że przetrwamy, a 
sytuacya nie będzie bynajmniej bez wyjścia. 

WYSOKIE CŁA NA ARTYKUŁY CODZIEN
NEJ POTRZEBY BEDĄ ZNIESIONE.

W  dyskuayi jaka się po erpose ministra roz
winęła poruszone kwestyę traktowania Mało
polski, przez min. skarbu, która wywoływała 
niejednokrotnie rozgoryczenie w naszej dziel
nicy. P. minister zapewnił, że wszystkie dziel
nice będą równomiernie trak urwane. Podniesio
no też kwestyę podwyżki ceł i.a artykuły co
dziennej potrzeby (n. p. odzież, bieliznę), przy- 
czem p. min. Grabski złożył oświadczenie, u  w 
porozumieniu z ministrem handlu i przemysłu 
zwolni od da  szereg najpotrzebniejszych arty
kułów.

NOWE PODATKI
Żyw* zainteawu won i e wywołała sprawa «ry 

atomu podatkowego. Przedstawił ją p. Grabekf, 
a po jego odejściu (musiał się or bowiem udać 
na inną kotfiferencyę) p. wicem. Rybaraki.

Tak p. Grabską jak i p. Rybarski zaznaczyli, 
że rząd będzie dążył do stworzenia nowego, jed
nolitego systemu podatkowego dla całej polski. 
Na razie będzie to jednak tylko w części możli
wo. Jednolitym będzie więc podatek od kapitału, 
od dochodów, pooatek spadkowy, opłaty prze- 
nośne, wakdewo i t. d. Odnośne projekty są już 
wniesione. Natomiast podatki gruntowe, czyn
szowe i t  d. pozostaną w każdej dzielnicy ua. 
MUfte odrębne, aie przy ich podwyższę tvu
KALKULACYa. ZOSTANIE PRZEPROWADZO
NA W  TAKI SPOSÓB, ALT OBCIĄŻENIE LUD

NOŚCI BYŁO WSZĘDZIE JEDNAKOWE.
Wszelkie pogkwki o automatj-cznem, kilk t 

krotnom podwyższaniu dotychczasowych po
datków Biustryacklch względnie rosyjskich zde
mentował obaj mówcy, jako nieprawdziwe.

Z projektów podatkowych inszego ministra 
skarbu ciekawym jest joancze projekt pudatku 
uzupełniającego od majątku (nia, wzór t. jw. 
„ErgfWHming6steuer“ w  b. dzielnicy p/rusktej). 
Będzje to danina majątkowe.,  czem obcią
żenie in/astąpi wedle normalnego dochodu, Jaki 
miajątdk o tej wartości przynieść powiinien. W y
sokość rodniku będzie wnliać pię między 1 — 10 
p iw a t  wartości. Poza tern projektowany feat 
podatek od wzbogacenia się wojennego. Będzie 
tu uwzcrlędniony .nie fikcyjny wTtrost warto4 
w czasie wojtny, locz nabycie w  tym czasie no
wych wartości lealnycn, przyczem nn podatni
ku spoczywać będzie ciężar dowodu, że nie jest 
to wzbogacenie wojenne, lecz że odnośny poda
tnie posiadał już przed wojną wartości, będące 
odpowiednikiem, nabytków w czasie wojny.

Ostatnią ważniejszą kwestyą szczegółową, 
którą w dyskusj-;. poruszono, była kw estya po
życzek rnńst-,*. •i'ivych. P. wiceminister Ryb-inki 
zaiz/ eczył, ze planowani. Jest ewentualna poży
czka przymusowa Aa znacznie niekorzystniej- 
szych warunkach, aniżeli obeenr pożyczka do
browolna. BędzA to bowiem pożyczka rentowa, 
bez obowiązków zwrotu kapitału oprocentowa
na na 2 i pół ao 3 procent.

Konferencyę zakończono życzeniem, aby mi
nisterstwo skarbu utrzymywało ściślejszy kon
takt z prasą, informując ją o swych plamach ii 
zamiarach.

Posłuchania i narady.
Oprócz konferencji. prasowej odbył wczoraj 

p. min. ater Grabski Jeszcze ważną konferencyę 
w Polskiej Krajowej Kosie Pożyczkowej, gdzie 
omawiano sprawę pożyicaki państwowej i akcyę 
wymiany koron.

W  godzinach, poprzedzających obe  te korfe- 
reneye, udzielał p minister posłuchań, na któ
rych przyjął między Kinymi prezesa Syndykatu 
dziennikarzy, Związku prasy małopolski ej, 
Związku miast małopolskich, Związku krakow- 
eUtich właściciel realności, „Nużę", Miejski Wo
jenny Zakład kredytowy i iirace. Zwiedził onteż 
w towarzystwie miarsaalk-a powiatu dra Skrzyń- 
sk ego i zast Krzyża,rowsldego znt?zc®OTią w 
czasie wojny wieś Węgrace.

Konferencya w sprawie ustawy 
o w yw ozie i przyw ozie.

Równooześn e t  kanderencyą prasową p. -p. 
ministra Grabskiego i wiceministra Rybarskie- 
go odbyła się wiczoraj, w sai Izby handlowej 1 
przemysłowej koofenancya b. min. p. Wierzbi
ckiego, prezesa Centralnego Związku Przemysłu 
Fina.reów, Górnictwa i Handlu z człon kam Iz- 
by, reprczentantami Galie. Związku Przemysłu
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PabryrzneiTO i t. d. w sprawie wneslonego przez 
rząd do Sejmu p rojektu ustawy o wywozie i 
Przywozie. P. Wierzbicki jest referentem usta- 
" 7  w 2 kom syach: hattdiowo-przemysłowej i
budżetów o-skarbowej.

Zczraniu \ rzewodniczył prezydent Epsteir., a 
Potem p. Bednarski.

Dyskusya była bardzo ożywiona. Zabierali w 
niej* glos dr. R Baltaglia (wielokrotnie), prezy
dent, Epstein, dyr. Bednarski, p. Ader, Chyżew- 
aki 7 inni. Wszyscy mówcy występowali zgod
ne  przeciw próbom etatyzmu i przeciw ukry
tym w postanowieniach ustawy cłom wywozo
wym na. towary eksportowe. Pówszechnem było 
też żądarie, aby przed uchwaleniem ustawy 
Wysłuchano uważnie opinii sfer przemysłowych.

Do nader ważnych a interesujących tych kwe
sty i powrócimy iniicbaweni.• • •

Z  pierwszego dnia pobytu p. Ministra.

Prezydiom tn. u mm. Grabskieflo.
W niedzielę o godzinie 11 przed południem, 

prezydent m asta Fedorowicz z wiceprczydenta- 
mi przyjęci zostali r a  audyencyi przez ministra 
Grabskiego w gmachu Dyrekcyi skarbu. Prezy
dent powi tał p. ministra, imieniem miasta i pro
sił o poparcie wszystkich spraw gminy, byczą
cych się z obeciną krytyczną sytuacyą finanso
wą. Ciężary, jakie miasto nałożyć musi na oby
wateli, aby choć w części swym zadaniom spro
stać, są olbrzymie i gmina nie byłaby w stanie 
podołać swym obowiązkom bez wydatnego po
parcia ze strony rządn centralnego. Koniecznem 
jest także przyznanie miastom małopolskim 
całego dochodu z podatku domowo-czyszowego, 
co już w b. Królestw.® nastąpiło. Poruczony za
kres działania nakłada na gminę wielkie cię
żary, których nie ponosi stolica. Z tego tytułu 
gmina musi utrzymać zwiększony persomal u- 
rzędowy. Gdy w roku 1914 cały budżet utrzy
mania funkicyotnaryuszy magistratu wogóle wy
nosił bez zakładów miejskich niespełna 2 mi
liony koron, obecnie wzrósł do bl.sko 40 milio
nów,, z czego najmniej 40 procent przypada na 
poruczoiny zatkres działania. Dlatego też gmina 
musi wymagać zwrotu pro praeterito i pro fu
turo w interesie państwa poczynionych wydat
ków. Ponieważ ministerstwo skarbu ma zamiar 
Wystąpić przed Sejm z całym szeregiem proje
któw podatkowych, przeto gmina musi mleć 
możność zoryentowanla się, do którego z podał 
ków może dodatki miejskie n a ło ż y ć ,przy któ
rych nałożeniLe ich rząd z góry wyklucza. Od
nosi się to w pierwszym rzędzie do żaru lorzone- 
go przez miasto nałożenia dodaitku do podatku 
dochodowego.

W  odpowiedzi p. minister między innemi za- 
żnatczył, że uznaje konieczną potrzebę przyjścia 
z pomocą miastom, które nie są w stanie podo
łać zwiększonym wydatkom. Pomoc tę wyobra
ża solne p. minister w formie przekazania emi- 
tu>m podatku domowo czynszowego. P. minister 
Uznaje słuszność żądania zwrotu miastu kosz
tów poruczonego zakresu działania. Nałożenie 
dodatku do podatku dochodowego uważa p. mi
nister niedopuszczalne, gdyż podatek ten bę
dzie musiał być bardzo wydatnym, wyłącznie 
dła państwa zastrzeżonym dochodem. P. mini
ster zapewnił, że do potrzeb m. Krakowa, któ
rego znaczer.de polityczne i historyczne należy
cie ocenia, będzie się odnosił zawsze z najwięk
szą życzliwaścrą.

W  południe o godzinie 1*30 odbyło się w mie
szkaniu prezydenta miasta śniadanie na cześć 
P. ministra, W czasie śniadania prezydent, wi
tając p. ministra, zaznaczył, że dotychczas Ma
łopolska nie miała sposobności zetknąć się z o- 
*obą p. ministra. Mimo to wszyscy, śledzący 
działalność jego jeszcze w Paryżu, następnie 
Jako jwezesa komisyi likwidacyjnej w Warsza
wie, uznawali go jako męża szerokiej wiedzy, 
Pełnego energii i inieyatywy, or3*  gorącego pa- 
jryołę. Nomdnacyę jego -na ministra skarbu przy
jęła Małopolska krytycznie. Panowała wówczas 
bowiem opinia, że p. min ster nie jest M iłopol- 
Sce przychylny. Opinia ta wzmogła się po za- 
JZądzenuach odnośnie do relacyy korony. Kry
tyka jednak była ściśle rzeczowa, a osofca p. mi
nistra nie była wcale atakowaną. Małopolska 
'znała kordeczność państwową i te wjelk e o- 
'ary finansowe złożyła chętnie na ołtarzu Oj

czyzny. Kończąc, prezydent wspomniał, żo 
. ro powody do nieporozumienia niejako na-

zą jo  przeszłości, to teraz wszyscy są przeko
r n i ,  że w dalszych zarządzeniach p. minister 
i *  ró"»r.i będzie traktował wszystk e dzielnice 
UZvU°dl.?d iedr ,r,0nBych oliaz ini byśmy po-

slć nre mogli. Zapewniając p. m inslra o
poipi-acy j chętnem poparciu w słusznych za-

mierzeriach, wn ósl toast na jogo cześć.
Minister Gr. bski w odpowiedzi zaznaczył, że 

odnośnie do poruszonej ustawy, to rzecz ta mu
siałaby być przeprowadzoną wcześn ej czy pó
źniej, a skoro nie została przeprowadzona wcze
śniej, na mego spadło niezasłużenje odium nie
życzliwość; dla Małopolski, podobnie bolesne 
dla społeczeństwa opeiacye czekają teiaz inne 
dzielnice.

Zebranie w izbie handlowej.
W  numerze wczorajszym podaliśmy już kró

tkie sprawozdacie z niedzielnego zebrana w 
Izbie handlowej.

Dodatkowo zaznaczyć należy kilka charakte
rystycznych momentów tego zebrania.

Prezydent Izby Epstein w przemówieniu wstę 
pnern przedstawił p. ministrowi wszystkie po
trzeby małopolskiego handlu i przemysłu. Pod
nosi niedomagania w dziedzinie stosunków 
komunikacyjnych, naszkicował ogólnie życze
nia w sprawie udogodnień przywozu i wywozu 
towarów, zwolnienia lub zniżek stawek celnych 
od artykułów pierwszej potrzeby i zaznaczył ży
czenia miasta z dziedziny podatków i kwesty! 
walutowych.

Duże wrażenie i ogólny aiplau: : nalazfla mo
wa dra. Rogera Battag-lii, który po skreśleń u o- 
gólnej sytuecyi, wysunął szereg postulatów. Żą
dał cm więc między innemi: l-o) Zmiany usta- 
wy z 28 lutogo w sprawie drzewa r,a odbudowę. 
2-o) Nieustanawiania przy towarach eksporto
wych zbytnio wysokich cen minimalnych, co 
un cmożliwiałoby często eksport, potrzebny dla 
podniesienia naszej wa'uty. 3-o) Omawianie 
eon minimalnych przez kolegia znawców, a nie 
— j:k  się to dotąd dzieje — przez urzędników. 
4-o) Zakupna przez rząd znacznej ilości fosfory
tów i pirytów, celem ich przetworzenia na na
wozy sztuczne (superfosfaty), tak konieczne dla 
naszego rolnictwa, tudzież zaikupra przez rząd 
dużych ilości bydła i zboża na zasiew. Jeżeli bo
wiem rząd nie zaryzykuje tych kosztów, jeżeli 
cofnie się z obawy przed zadłużeniem, to w bli

skiej przyszłości zadłuży się jeszcze hardziej; 
będżie cn bowiem musiał zakupywać olbrzymie 
ilości zboża na cele aprowizacyi ludności. Jedy
nie uzdrowienie i podniesienie naszej produkcyi 
rolniczej, przez wy ni en i om ą wyżej akcyę może 
gruntownie poprawić naszą sytuacyę aprowiza- 
cyjną, a przez to nasz bilans handlowy i płat
niczy.

Wreszcie wyraził dr. Bzttaglia życzenie, aby 
wszelkie ważniejsze postanowienia rządu, ty
czące się spraw ekonomicznych, były przed ich 
definitywnem uchwaleniem rozważane w dro
dze anketowej wśród kół fachowy cii i  zainte
resowanych,

„Mogą nas a p. ministra skarbu — tak mniej 
więoej zakończył swe przemówienie Dr. Balta- 
glia — dzielić różn ce przekonań politycznych, 
poglądów teoretyczno ekor.iCnucznyicli, ale przy
znajemy, że od dotychczasowych ministrów 
skarbu wyróżnia się cn dedatnio swą energ-ą, 
świadomością celów, do których zmierzi:. W dzd 
siejszycli wyjątkowych czasach nie można po
wodować 3 5 w stosunku do wybitnych osób na 

! kierowniczem stanowisku okolicznością, że po
pełniają oni błędy w szczegółach swej działal
ności. Jesteśmy gotowi do współpracy z p. mi
nistrem pod warunkiem utrzymywania z nami 
kontaktu, powoływania nas do głosu i liczenia 
s ę  z wyrażanemi przez mus potrzebami i  poglą- 
dami“.

Z innych przemówień należy, prócz nader in
teresującego przemówienia dyr. Dołżyckie- 
go podkreślić wielce trafną, nader dosadną kry
tykę ostatniej ustawy o stemplowaniu koron 
Dra A. Grcfssa. Dr. Gro-ss wykazał, że sprzeczną 
jest ona z tr.ktatem pokojowym w St. Germain.

Ekspose p. Grabskiego pokrywa się w znacz
nej części z wywodami jego na kcnfererucyi pra
sowej, zamieszczonymi w ir.nem miejscu dzi 
siejszego numeru.

•  o -------
Odjazd min. Grabskiego.

Wczoraj wieczorem odjechał p. min. Grabski 
do Lwowa.

Plebiscyt rozegra się pod koniec maja. —  Ustąpst*a polskie dla Niem ców. 
Dym isya dsl?gata czesk ego. —  Czesi żądają poi tyki czynu.

Kraków, 30 marca.
(?) Jak „Morgenzcitung" donosi sprawa cle- 

Szymika wchodzi w Stadyum rozstrzygająca.
Komisya aliancka ukończyła już obrady w kwe- 
slyi, kto ma prawo wziąć udział w głosowaniu 
i  utworzyła subkomisyę, która ma ustalić o- 
kres czasu, po przemieszkaniu którego na Ślą
sku obywatele poszczególni mają prawo nazy
wać się stałymi mieszkańcami kraju, a zatem 
koizystać z uprawnienia do głosowania.

Jak przeostewiać się będą dalsze warunki u- ! 
prawnienia, jeszcze nie wiadomo. To tylko wia
domo, że międzynarodowa komisya plebiscyto
wa przygctirje listy wyborcze do dnia 29 kwie
tnia, tak, iż można się liczyć z tern, ze głosowa
nie Indowe w Cieszyńskiem będzie przeprowa
dzone pod koniec maja.

Dalej donosi „Mergenzeitung11, iż Polacy w 
rokowaniach z Niemcami cieszyńskimi czynią *

im nas'ępujące ustępstwa: 1 ) pełną autonomię 
wschodniego Śląska. 2) utworzenie uniwersyte
tu niemieckiego i niemieckiej szkoły górniczej 
w Cieszynie, 3) Polacy zobow iązują nie mieszać 
się w wewnętrzne sprawy Niemców cieszyń
skich i 5) oficerowie i żołnierze nio będą nigdy 
tranzlokowani do Polski.

Wiadomości powyższe przyjąć oczywiście na
leży z wszclkiemi zastrzeżeniami, jako pocho
dzące z czesko-niemieckiej kuźni plotek.

Z tegoż „Morgenztg.** dowiadujemy się jedno
cześnie, iż delegat rządn czeskieg5 przy komi
sy! alianckiej wniósł prośbv o dymisyę, a to 
rzekomo z powdu, iz pewne kola czeskie doma
gają się radykalnego rozwiązania kwesty! cie
szyńskiej Mianowicie „Narodni Politika" w ar
tykule wstępnym zazsdala wysiania do Cieszy
na ludzi zdolnych do „czynn“ (?...;.

Samopomoc urzędnicza wMafopoIsce
Kraków, 30 marca. I 

Niezwykłych gości miała w niedzielę wielka | 
sala rozpraw w sądzie okręgowym karnym w ; 
Krakowie. WypeLr.il; ją sami delegaci urzędni- i 
czych Związków aprowizacyjnych Krakowa i 
całej Małopolski, aby radzić nad wspólną po
mocą ekonomiczną dla rzesz, pracujących w 
urzędach publicznych.

Jednym z najglówn ejszych punktów obrad 
było uchwalenie statutu Związku, znanego do
tychczas pod firmą „Nuza“, przemienionego o- j 
becnie w Naczelny Urzędniczy Związek Apro- 
wlzacyjny, tak, że n zwa nowej .nslytucyi, zło
żona z początkowych liter, t. j. Nnza nie uległa 
zmianie, jakkolwiek ustrój organiczny jest .in
ny. Firmę „Nuza“ zatrzjma.no po dyskusy!, po
nieważ ma ona debrą markę w święcie handlo
wym i uzyskała przrdowszj sIk iem kredyt i za
ufanie. ,

Zasadnicza różnća między dawną a obecną ; 
Nużą polega na tern, że pierwotna, założona 
przez rząd t ustryccki w roku 1917 instylucya, 
była urzędem, obccrie zaś Nuza jest kooperaty
wą Pr>v/atnę. Historycznie rzecz biorąc, pow- j 
stała Nuza z kopiLłem 5 ui li on ów koron, jako

funduszem na zaspokojenie potrzeb urzędni'kóv 
państwowych. Wyda.a wówczas Austrya usta 
w;ę o urzędowych zakł:dc,ch aprow izacyjo.ych 
dotując je wspomnianemi 5 milionami koron 
stwarzając w Galicyi, t. j. we Awowie i Krako 
w e, dwie filie. Był to urząd, zbliżony do koo 
peratywy.

W okresie tjrm istniało już w Krakowie 1 
konsumów, dobrze się rozwijających i powsta 
ła s.inorzutiia myśl znieś enia. urzędu i prze 
kaza/aia funduszów kooperatywom; na to jed 
mad rząd ówczesny się me zgodził. Z blctgien 
czasu część funduszów przokaza.no jed-ak in 
stytucyom wspóldz clczym, część ześ użyto ni 
z:Jcżenic warsztatów, do dziś lungującymli.

Przyrzeczenie rządu austryackicgo o udzielę 
niu 15 milicnów koron n a zostało zrsnlizowa 
r.e. Zasad.'iczy tląd  organizacyjny „Nuzy“ le 
żal w tein, że xząd ŁUslrjacki objął t;> lko L\vóv 
i Kroków, a prowjncyę zupełn e por.iinął. Lwóv 
otrzymał r,a urządzenie warsztatów 1 milioi 
koron, Kraków znacznie rn.iiej. Do dria 1 s er 
pnia 1918 tie  otrzymał wogóle Kraków żadnycl 
funduszów, dopiero dnia 1 fierpn a 1919 uzyrska; 
pół milioira koron. Mimo to, pracując własnym:
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kapitałami, miała krakov\iika „Nuza" spraeda- 
itiycn swym członkom towarów za 3 i pół mi'io- 
n.a iŁoron. Była to kooperatyw.., pracująca ka- 
pif iłami kousmnóu krakowtjdch w smole 240 
tysięcy koron, która stanowiła cały fundusz o- 
brobowy. W czasiio od 1 stycznia 1920 wzrosia 
suma, uzyskana za sprzedane towary, do 7 i pół 
milionów koron. Wynik zatem bezspornie pię- 
tuiy — tern piękniejszy, że fundusz półmiliono- 
iwy, o którym wyżej wspomnieliśmy, objął rząd 
polski i przekazał Garttrali.emu Delegatowi, z 
przeznaczeniem użycia go we wschodniej części 
b. Gai cyi. jako więcej zniszczonej.

Obecnie istnieje jeszcze ,.Nuza“ jako państwo
wy zakład apro^izacyjny urzędu, lecz włości- 
wie tylko na p°pierze, de facio zaś iest owa 
ko,Gsumem. ( (■prócz niej powstały w grudniu 
1919 roku państwowe urzędy deputatowe we 
Lwowie i w Krakowie (ciotęd jednak ani jeden 
hailerz nie wpłynął, a miało być 4 miliony) — 
wreszcie istnieje przy Generalnej Delegaturze 
Sekcya dla pomocy kooperatywom,

Ta rójnorodność rywołata słuszne żądanie 
nnifikacyl i dążenie, aby urzędnicy małopolscy 
tryli na równi traktowani z lunkcyonaxynt4^mi 
państwowymi w Kongresówce, czego, niestety, 
dołąd nie udało się. uzyskać. Do żądam a Mało
polan przychyliło się Ministerstwo aprowizacji; 
częściowo, uznając potrzebę utworzenia jedne
go urzędu.

Urzędnicy stojąc na stanowiska kooperatyw 
nem, daii dowody, że potraiią rządzić się sami 
i że im do aprowizacyi urzędów nie potrzeba.

Fundusze zakładowe dawnej „Nuzy“ będą prze 
lane do nowego ziwiązku pod tą samą iirmą za
łożonego wai podstawia dziś uchwalonego sta
tutu.

Ministerstwo skarbu, gdzie interwen owan 
repreziuitancil „Nury", przyrzekło tej nowej koo- 
peratywie pomoc finansową wydatną, czy jed
nak, mimo uznania, że Towarzystwa współdz el 
cze są ndesłyicbainie potrzebne, pomocy udzieli, 
to pokaże przysztosc.

A jednak pomoc jesr korieczua dla takich 
współdzialnii, boć znaną jest rzeczą, że podwyż
k i poborów nędzy urzędniczej nie zapobiegną. 
W  miajję wyżsŁjch płac ^zrastają ceruy towa
rów.

Obrady niedzielne zagaił ii wybrany jednogło
śnie przewodnicząc jrn prowadził radca dr. Br. 
Markiewicz, sekretarzował prof. dr. Bielak. Dys
ku.sy a, prowadzona rzeczowo i treściwie, trwała 
krotko, zwłaszcza, że przedłożony pro i etct sta
tutu jest jasny i treściwy, to też przyjęto go na 
wniosek prof. dra Kum' nieckiego em bloc

Na wniosek prof. ScamóJawa Nowaka tich/wa- 
lomo jednomyślni© imeniem wisżystkich repre
zentowanych koroumów przystąpić do nowej 
oreanizacyi pod nazwą „Nuza".

Fundusze nowej „Nuzy“ stanowią owe 240.000 
koron, złożone przez poszczególne konsumy i 
bezprocentowa pożyczka rządowa w wysokości 
pół mil ona koron. Długów niuma żadrytch, zy

ski zaś dotychczasowe, Jako że dawnia „Nu»a“ 
była urzędem, otrzyma Sekcya zaooatrywama 
Urzędu państwowego na urządzenie warszta
tów.

W  toku dalszej dyskusyi podniósł prof. Uniw. 
JagieLl., dr. Wachholz, fakta stałego krzywdze
nia urzędników' j profesorów' małopolskich i 
zaznaczyi, że nowa ongar.izacya, oprócz korzy
ści mailerytuloych, zniusi także eo ipso rząd, aby 
nas, Małopolan, szanowano, abyśmy nie byli 
traktowani gorzej, n ż urzędnicy z Kongresów
ki. Jako przykład przytacza, iż profesor Uniw. 
Jagieil., pracujący tu dla Polaków*, chyba od 
lat kilkudziesięciu, dop ero wczoraj uzyskał 
płace rów.i.e warszawskiemu, swemu ucaniowi, 
który tam zaledwie kilka miesięcy dopiero wy
kłada.

Na wniosek sędziego dra; Wielgusa uchwalo
no żądać zniesienia urzędów deputalowycn i 
przekazania tych agend „Nuzie“.

W  ciągu clyskusyi wykazano, na interpelacyę 
reprezentantów koinsumów prowki-cyoniailnych, 
że de facto współ dziel nie krakowskie nie są sta 
nowczo lepiej dotowane od poza miejscowych, 
że iiiaw et rzekome wieści o lepszej dotacyi pocz
towców nie są zgodne ze stnmem faktycznym.

Na zjazd przynyli reprezertamci rozmaitych 
v, .spółdzielni: z Białej, Dobczyc, Jasła, Krakowa 
i Podgórza (19 konsumów), Leżajska, Łańcuta, 
Mie-kia., Mazany Dolnej, Niska, Nowego Targu 
(imieniem całego Podhala), Radomyśla W iel
kiego, Kopczya, Wadowic i Wieliczki. Pisemnie 
zgłosiły akces konsumy z Andrychowa, Lima
nowej, Krościenka, Radomyśla, Głogowa, Boch
ni, Ciężkowic, Dąbrowy, Dukli, Oświęclmiai, 
Przeworska, Rzeszowa (za cały powiat), Stirego 
Sącza, Strzyżowa, Suchej i Żywca,

Do Rady Nadzorczej i komisyji rewizyjnej

wyLramo z obecnych i zgłoszonych konsumó^ 
ich reprezentantów.

Markę prewencyjną uchwalono tylko ćfla człon 
ków Rady Nadzorczej z poza Krakowa.

Na. koniec zwrócić należy uwagę na przepis 
§ 4 statutu, że rozdział towarów odbywa się 
podług klucza, równomiernie w stosunku do 
przypadających na każdego członka obowiąz
kowych udziałów.

Wybory do M y  Nadzorczej „Noży".
Walne zgrom, wybrało dn. 28 bm. do Rady 

nadz. pp.: dra W. Gajewskiego nadr. skarb, w 
Krakowie, 3tan. Gettera dyr. poczt w Białej, dra 
IŁ Hoyera prof. Uniw. w Krakowie, Marj. Jagu- 
sińskiego starostę w Krakowie. Józ. Miszkego 
nadkontr, pófezt w Krakowie, prol. Stan. Nowaka 
prez. ogniska nauczy, w Krakowie, Józ. Szafla- 
rkiego, dra Księskiego radcę sąd. w Wadowi
cach, prof. Bodużka w Nowym Targu, dra P. 
Wielgusa radcę sąd. w Krakowie, Wład Gąsiec- 
kiego dyT. szk. wydz. w Wieliczce i M. Zawadz
kiego radcę Nam. w Krakowie. Na zastępców wy 
brano pp.: St Górkę prof. szkoły przem. w Kra
kowie, J. Kolpy kontr, podatk. w Podgórzu, prof- 
Pyrka w Jaśle, dra E. Stofię r kol. w Krakowie, 
prof. Krzesa z Ropczyc i draJ. Wyroda kom. poi. 
w Krakowie. Do komisji rewiz. v aszli pp.: Ma- 
tus, Tad. Gajdecki, Edw. Ko-stecKi. Edin. Maków* 
ski i A. Zaleski. Przy wyborach uwzględniono 
prze dew.sizystkHem ludzi miejscowych z konie
czności. ponieważ posieazenia Rady nadz. odby
wają aie conajmniej raz na tydzień, a komuni
ka cya z prowincyi jest i trudna i zbyt koszto
wna, W  myśl statutu ustępuje co roku jedna 
trzecia część członków Rady nadz. Członkowie 
Rady nadz. z Krakowa r:e  otrzymują żadnych 
wynagrodzeń ze. swe czynności

Paryż, 29 mai ca. 
fm -m) P. Jan Dvbow®kt, pochodzący z patryo- 

tyoznej, emjgranckiej rodziiny polskiej od dwóch 
pokoleń zamieszkałej we Francyi, wygłosił w 
paryskiej „Societe de gf ographie'1 odczyt o geo
graficznej i ekonomicznej rok Folski.

Prelegent wskazał na to, z jaaą śzyj>Kosejią re
konstruowało się państwo polskie, orgarozows 
ła się adminisfracya, armia i odradzało się ży
cie ekonomiczne po 150 prawne 1« lach niewoli i  
rozdarcia na trzy zabory.

Clemenceau powiedział, że wielka i silu? Pol
ska jest koniecznością zarówno dla Europy wo- 
gól*, jak dla Francy! w szczególności. Jest ona 
jedynymi wałem ochronnym przeciwko bolsae- 
wizmow-j rosyjskiemu i ona tylko przeszkodzić 
może germanizacji Rosyi, która stanowiłaby 
niebenpeczeństwo dla całego świata.

ii'

Istnienie wielkiej i silnej Polski jest koniecznością zarówno 
oia Europy wogóle, jak dla Francyi w szególności!

O d czyt o Polsce w  paryskiej „S u c ie fe  de geographie".
( Polska bogf ta w urodzajną ziemię, w  ogromnie 

lasy', w pokłady węgla n tereny naftowe może 
Francyi dopomódz. Jedna tylko część Polski, ta 
mianowicie, która pozostawała pod jarzmom nie 
mieokiem, dostarczała wrogom koalicyi czwar- 

’ tej części potrzebnych im płodów rolniczych. 
Niemcy, gdyby n,ie mieli ziem polskich, nie mo
gliby tak długo prowadzić wojny, bo dawno za
brakłoby im żywności. Te fakty — powiada Dy* 
bowski powinny wytyczyć imię francuskiej po. 

i lityld na przyszłość.
I Przewodniczący „Socńete de geographie“ ksią

żę Bonaparte w enłuzyastyciznem przemówie
niu podziękował p. Dybovtiskiemu za to, że on 
Francuz (?), sjm paitryotycz. rodziny polskiej ze
chciał ośwjetlić, którą »na lepiej niż ktokolwipek 
inny. Książę zaJltończył przemówienie okrzy- 

j kiem: niech żyje wielka, silna Połskal

A.LEKS. JORDa Kn S.

Grofesna.
(DoKończenie).

Pard Fwa odwróciła się z niesmakiem. Gała 
obecna niedola stanęła jej przed oczyma. Po
czciwy, dobry pan Antoni zmienił się w podraż
nionych ocz ich pani Ewy w potwora, w duszy 
powstał głuchy żal.

— On gra w karty, jakby nigdy nic, a nie 
widzi co się ze mną dzieje.

Gotowa była wybuchnąć płaczem.
Odczuwając jakąś walkę w duszy pani Ewy 

I widząc, że się wprost słania, wziął ją Jerzy 
delikatnie pod rękę. Pod tem dotknięciem 
wzdrymęła się, lecz uczuła nagle jakby ogarną] 
ją spokój.

Wrócili do sali balowej właśnie w tej cbwlili 
»dy  muzyka na nowo grać zaczęła. Nie pytając 
nawet Je-zy objął jq w pół i popłynęli znowu 
w  rytm tańca. Zra zu spokojnie i powoli, lecz 
póżn iej coraz prędzej i z coraz większym tem
peramentem Jerzy stawał się agresywny ja;k- 
gdjby chciał przelać pulsującą i coraz żywiej 
grającą w nim krew w omdlewające ciało pani 
Ewy.

Pragnienie jego zaczęło się i jej udzielać, pod
niosła oczy i utopiła je w jarzących jak węgle, 
rozplomienionj ch żądzą oczach Jerzego.

Jerzy całą siłą chciał wywrzeć nad nią swą 
prze1, agę ! szeptał reznr roi otulonym grosem:

— Ewusia musi być moja, moja — a ja nie 
•noszę oporu — zaryzykował.

Lwia pociemniało w oczach, pożądanie jego

zaczęło >dę i jej udzielać.
—  Cóż mam do stracenia — pomyślała znowu 

— właściwie nic, m cJ i tak jestem tak strasa
mi© nieszczęśliwa. Cóż mnie dalej czeka, obłęd 
czy samobójstwo? Niech chociaż użyję życia... 
a on mi się ogromnie podoba, to taki mój typ.

I z właściwą wszystkim kobietom po takioh 
rozumowaniach niefrasobliwością*, odrzuciła 
od razu wszelkie skrupuły.

Jerzy w spojrzeniu jej uczuł, że powoli sła
bnie, postanowił więc działać prędko i nie mar
nować czasu.

Za< zął więc szeptać gorączkowo:
— Kocham, kocham... te złote włosy, te słod

kie usta... ach! jak ja cię pragnę... pragnę.- a 
ty, ty?

— Kocnam —  odparła już bez wahania.
— Zatem chodźmy, chodźmy stąd.
Wziął ją silnie pod ramię i  odurzoną prze

prowadził prędko wśród tańczących par. Nie 
ciaiąc jej przyjść do słowa, ani czasu do namy
słu, odebrał z garderoby jej futro, a otuliwszy 
ją niem, sprowadził ją na dół. Była ciemna, 
głucha noc.

Automatycznym prawie ruchem wsiadła do 
powozu, a Jerzy wskoczył szybko za nią.

G4 y tytko ruszyli z miejsca, ogarnął ją sdll- 
nym namiętnym uściskiem i  do ust jej przy
cisnął swe oszalałe, gorące; spragnione u.*ta, 
topiąc w tych pocałunkach miłosną tęsknotę. 
-W przerwach wymyka y mu sie pieszczotliwe, 
czuło nazwy i niewypowiedziane wyznaniu. I 
w'yir,a»ia i pocałunki przyjmowała bez otx»ru, 
lecz jakby oszołomiona, bezwolna.

Za ptarę mmui znaleźli &ię pazod domem, w 
któryn. mieszkał Jerzy.

Przeprowadził ją po schodach, do swego za
cisznego, elegancko umeblowaniu, pełnego

I wspaniałych obrazów, waz i cennych drobiaz
gów mieszkania. Rozesłane puszyste dywany i  
kobierzec tłumiły odgłos kroków-. Zaświecono 
elektryczne lampy, które zalały jasnym weso
łym blaskiem cały pokój.

Ewł otrząsnęła się ze wszystkich swoich 
smutków. Od tej chwili, gdy zdecydowała się 
na niewierność doszła do przekonania, że wła
ściwie dla kobiety trzydziestoparoletndoj jedy
ną prawdziwą rozrywką jest kochanek. W  
piersiach Jej zatlita iskra przeczucia niewyra
żalnej w-prost rozkoszy, 

i Usiadła na miękkim fotelu i  przechyliła wr 
tył plowę. - erzjr opasał jej kibić ramieniem i 
rtczął wyciskać na jej twarzy, szyi na ustach 
oszalałe z żądzy, wściekłe pocałunki, Temi Ewa 
rów riei dcl a unieść się spienionej, zawrotnej 
fałi rozkoszy bez pamięci, bez rachunku.-

Gdy na chwilę oderwał się od siebie, ona 
wpatrując się miłośnie w jego lśniące, czarne 
błyszczę,-e oczy, o aule ktzj-knęla głośno i zer
wała się gwałtownie.

— Czy ją wzrok nie myli? Ale nie... nie—
; W  jego oczach zobaczyła siebie.

On pe trzył na nią głęboko zdziwiony, gdy wy
darłszy się z jego objęć pobiegła w kąt, gdzie 
wisiało w złoconych ramach wielkie Lustro. 
Stanąwszy przed niem przyglądała się sobie 
długą chwilę, a potem klaszcząc w ręce przybie
gła znowu do niego i obiela go z wybuchem tak 
strasznej radości i szaionej miłości, jakiej ni
gdy jeszcze me doznał od żadnej kochanki. A  
przecież nie był w tych spiawach nowieyu- 
szem. Pieściła go i całowała bez granic i miary*

Gdy wreszcie t>o długiej chwili ocknęła się, 
zaczęła wołać radosnym głosem:

—  Przecież, przecież się odnawiam !
■ I  znów rzucilą mu się na szyję.
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Tajemnica trójcy Hindenburga
w oświetleniu Clem ensa Vautela.

Kraków, 29 marca.
(1.) Toczące się obecnie w Niemczech wypadki 

ł rola, jaką odgrywa w nich bożek Niemiec — 
Hindenburg, dały satyrykowi paryskiemu Cie
nieni Vautei‘owi asumpt do napisania przepy
sznego „Z dnia“, który poniżej przytaczamy w 
doełownem brzmieniu:

„Niemcy dzielą się obecnie na trzy katego- 
rye ludzi:

l'i Imperyaliśoi, — którzy nas nie znoszą;
2) Republikanie, — którzy nas nie cierpią;
3) Spartakiści, — którzy nas nienawidzą.
ImperyaJiści pragną, odwetu w imię cesarza;

republikanie przygotowują go w imię ojczyzny; 
spartakiad marzą, o odwecie w imię ludzkości.

Każda z tych partyi posiada swego wielkiego 
męża, który oczekuje w cieniu na chwilę stoso 
wną, aby stanąć na czele tych, którzy gotowi są 
pójść za nim wszędzie, a najchętniej do Paryża.

Istnieją zatem obecnie w Niemczech trzy 
wielcy mężowie — jeden imperyaiisita, jeden re
publikanin i jeden spartokista — i któryś z tych 
trzech przy pierwszej lepszej sposobności chwyta 
władzę w swe ręce, aby przygotować wielką 
wojnę — ostatnią, rzecz prosta.

Imperialistą Jest — marszałek. Hinaenburg.
Republikaninem Jem obywatel Hindenburg.
SpartakUtą Jest — towarzysz Hindenburg.
Pierwszy dał oświadczenie następujące:
— Ażeby ostatecznie zwyciężyć Franoyę, ogni

sko idei niemoralnych, wywrotowych, wstręt
nych dla każdego uczciwego syna Germanii, 
trzeba prezedwszystkiem sprowadzić naszego 
cesarza- Mit Gott fuer Kaiser und Yaterland!

Drugi oświadczył:
— Ażeby ostatecznie zwyciężyć Francyę, sie

dzibę militaryzmu, gniazdo ducha zaborczego, 
trzeba przodewszystkiem zorganizować demo
krację niemiecką, w pełnej sile i porządku. 
Niech żyje Republika.

Trzeci wyznał co następuje:
— Ażeby ostatecznie zwyciężyć Francyę, na

ród wstecznych burżujów, trzeba przedewszyst- 
kiem uzbroić potężnie czerwoną aamię Niemiec, 
która w danej chwili pójdzie na zachód ze swą 
przyrodzoną siostrzycą: czerwoną, armią Rosyi. 
Niech żyje socyalna demokracya!

W  chwili obecnej trzy wielkie stronnictwa 
niemieckie staczają z sobą walkę. Imperyaliści 
utrzymują, że z nimi i przez nich odwet da aię 
uskutecznić najszybciej; republikanie wierzą, iż 
odwet, którego oni dokonają będzie najpewnioj- 

1 sży i najtrwalszy; spartakiści są przekonani, iż 
‘ tylko oni dają pełną gwarancyę odwetu.

Ponieważ jednak w istocie rzeczy cel ich jest 
wspólny, myślę, iż w  końcu pogodzą się wszyscy 
i  że tajemnica trójcy Hindenburga stanie sdę 
nawet dla najbardziej tępych umysłów czerni 
„zupełnie jasnem i zrozumiałem".

Nowiny przemyskie.
Obchód Imienin Naczelnika. — „ZazdiośćH Ar  
eybaszewa. — Zastrzelenie bandyty na ulicy. —  
Zuchwały zamach arentanta w biurze policyi, 

Kradzież na 100.900 K.
(O d  k o re M f io n d e n ta ) .

Przemyśl, 29 marca.
Miasto nawze obchodziło uroczyście imieniny 

Oaczeliiika, Józefa Piłsudskiego. W  wigilię św. 
Józefa urządzała dyiekeya „Teatru polskiego" 
wieczór ku Jego czci. Odegrano udatnie jedno
aktówki „Stary Mundur" i  „Ostatni sen Naczel
nika". w których odznaczyli się pp. Lętowski, 
Beroński, Saraczyńska, Or9ki, Wicka i Praemy- 
Bki.

Aktualne deklamacye wygłosili pp. Lętowski 
i Berońskt. Największą ozdobą wieczoru były 
Jednak piosnki żołnierskie, odśpiewane bardzo 
pięknie przez p. Palczewską. Sztuka Wiśniow
skiego nużyła rozwlekłem tempem i — bra
kiem konceptu. Ten „Stary mundur", ab ovo 
niemodnie skrojony, a dziś już mocno spłowia
ły, mógłby już bez szkody pójść — między sta
re mundury. —  Dnia 19 marca odbyła się w ko
ściele 00. Jezuitów msza wojskowa. Ks. Momi- 
dłowski wygłosił patryotyczne kazanie, poczem 
urządzono na rynku defiladę oddziałów woj
skowych. — Wieczorem odbył się w sali Kasy
na wojskowego uroczysty wieczór, w którym 
uczestniczyli także przedstawiciele niektórych 
władz cywilnych. Komendant placu, pp-ułk. 
Wolgner w słowach treściwych i dobitnych u- 
czcił zasługi Naczelnika, cieszącego się tak 
wielką sympalyą nietylko w sferach wojsko
wych, ale i wśród szerokich rzecz ludności cy
wilnej. Następnie odegrano kilka początkowych 
scen z III. części „Dz.aaów" Mickiewicza. Ppor. 
BurnaŁowicz wygłosił wiersz ku czci Piłsud
skiego. — Wieczór zakończyła zabawa tanecz
na, która przeciągnęła się prawie do rana. — 
Zespół amatorski odegrał w sali Teatru pol
skiego przy współudziale artyst. dram. pp. Bar- 
wińskich i Kozłowskiego sztukę trzyaktową pt. 
„Zazdrość". Dramat ten, typowo rosyjski, roz
wlekły, grzeszący nadmiarem figur epizodycz
nych, powtarzaniem tychs&mych sytuacyi i bra
kiem spoistego węzła dramatycznego, nie po
głębię. w niczem motywu tak świetnie już wy
zyskanego w „Otellu". Wyższą wartość posiada 
jedynie doskonale nakreślona postać żony, przy
pominająca wedekindowskiego „Demona zie
mi", boć znacznie mniej skomplikowana. Bar- 
wińscy, Kozłowski i Mrowińska stworzyli czte
ry znakomite typy. Amatorowie dzielnie dotrzy
mywali kroku. Zasłużyli zwłaszcza na uznanie 
pp. Karpiński, Zaufali i Janicki.

Przed kilku dniami odkryto w Krównika,ch 
pod Przemyślem ofiarę niewyjaśnionej dotych
czas zbrodni. Oto naczelnik gminy, otrzymaw
szy wiadomość, jakoby zamieszkały tam is 
totni «■< Jan Kuczyński, powiesił ńę aa 
strychu swego mieszkania, zawiadomił o tym { 
Wypadku zandarmerję. Przeprowadzono w do
mu rewizyę i natiationo na obfite ślady kiwi 
w mieszkania na podłodze. Na strychn zaś zna- 
łez ono zwłoki sp. Kaczyńskiego, zawieszone 
aa sznurze uwiązanym do belki. Wysłana z 1 
Przemyśla kcimaya sądowo-lekarska ze sędzią ’

p. Rozdołem na podstawie wykonanej obdukcyi 
zwłok stwierdzili, że w czaszce Kaczyńskiego ; 
tkwił gwóźdź głęboko wbity i że rana w ten spo- *
sób zadana była przyczyną natychmiastowej . 
śmierci. Zdaje się przeto nie ulegać wątpliwo- ' 
ści, że na osobie Kuczyńskiego popełniono mor
derstwo, a dla zmylenia poszlak zwłoki zabitego 
powieszono na strychu. Krążą pogłoski, że za
padkowa śmieirć Kuczyńskiego pozostaje w 
związku z bliższym stosunkiem, jaki śp. Ku
czyński (który był stanu wolnego) miał utrzy
mywać z żoną tamtejszego gospodarza, Jana 
Kianki, w którego domu mieszkał.

Dnia 22 marca br. około godz. 8 wieczorem 
udało się patrolującej po mieście policji schwy
tać niebezpiecznego rzezimieszka, Jana Ma
ślaka. W czasie eskortowania przez ciemne 
uliczki śródmieścia. Maślak rzucił się nagle do 
udeczki. Trzykrotne wołania „stój!" nie odnio
sły skutku. Wówczas patrol policyjny ścigający 
zbiega dal kilka strzałów; dwa z nich raniły 
Maślaka w płuca, kładąc go na miejscu tru
pem. ,

Ciężką rozprawę miała połlcya również z 
Władysławem Mikułą, sprawcą kilku napadów 
rabunkowych, który już cztery razy zbiegł z 
aresztów sądu polowego. Podczas ponownego 
aresztowania Mikuła, który był uzbrojony w re
wolwer, stawiał tak gwałtowny opór, że mu
siano go związać. Sprowadzony do inspektora
tu policyi nie dał jeszcze za wygranę i pochwy, 
eiwszy spostizeżoną w biurze oflc. Trusza wa
bię, rzucu się na poUcyantów, usiłując utoro
wać sobie drogę, ku wyjściu. Zamach jednak 
nie udał się. Mikułę rozbrojno i osadzono w 
aresztach, skąd oildańy zostanie sądowi doraź
nemu.

śmiałej kradzieży dopuszczono się przed kil
ku dniami w mieszkaniu tut. adwokata dra A. 
Schaechtera, któremu zabrano znaczną ilość 
garderoby męskiej i damskiej, kosztowności i . 
gotówki, wyrządzając szkodę na łączną sumę 1 
100.000 K. Jako spraw ców kradzieży aresztowa- i 
no Józefa Moritaj, i Salomona Weissa, którzy j 
przyznali się do czynu. Część skradzionych ! 
przedmiotów odebrano od ich spólniczki Zieliń- j 
skiej. S.

Nadzw yczajna atrakeya 641

BIEDNA EW A
(Romans księżniczki)

w  elównej roli światowej sławy artystka

MIA MAY.
ni M i k  j ! M ‘, Mi\ M i .  Iw. łasa 6.
Dr. Steni ław Łapiński i

powrócił 
ul. FioryaAska 51, I. p. — Tal. 3333 *

Chwila biataca.
Kalendarzyk.

Św. Kwiryna

Wschód słońca 6*2-

iachód siońca 7'08

Długość dnia 12 35 
TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO.

Wtorek: ..Miłosierdzie".
Środa: „M iłosierdzie".
Czwartek: „Oratoryum „Siedm słów Chrystusa .

TE ATR  ^BAGATELA".
Wtorek: Zielony frak".
Środa; „Tancerka".

TEATR POW SZECH NI.
Wtorek: ,,Ewa“.

Środa: „Księżniczka Czeidasza".
OPERETKA W MOWOŚCi a CR  

Wtorek: „Manewry jesienne'.
Środa: „Manewry jesienne".
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (pL św. Dncfaa).
WtoreK; red. E. Hecker: „Miłosieidzie" Rostworow

skiego na scenie krakowskiej.
Środa: art. dram. J. Nowacki: „Warszawski obóz

poetycki Pikadorczyków", część I. (godzina recy* 
tacyi, poprzedzona słowem wstępnem).

K0ŁŁEG1UM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH. 
Rynek główny. Linia A — B  Ł. 39.

Wtorek: prof. dr Józef Flach: „Z współczesnych tra- 
gedyi życiowych" (Ludwik II Bawarski).

z Rady miastai
Wczorajsze posiedzenie Rady m- pod przewo

dnictwem prez. Fedorowicza przyniosło szereg 
uchwał doniosłych dla miasta,
Po odpowiedzi przez prezydynm na szereg inter- 
pelacyi przystąpiono do porządku dziennego. 
Przyjęto baz dyskusyi wnioski komisyi admini- 
stracyjn. o przeprowadzenie najkonieczniejszych 
a dopiac yi w rzeźni miejskiej kosetem 900.000 K 
i ustalono wysokość opł&t mytnlczycł) od zwie
rzęcia w zaprzęgu na 1 Mk, zwierzą a, pędzonych 
nt 30 fen., od automobilów 3 Mk.

Długa i wyczerpująca dyslkusya toczyła się 
nad wnioskiem ustanowienia „Wydziału opieki 
społecznej". Referował wicepr Rolle. Dla zała
twienia spraw opieki społecznej zgodnie z obo
wiązującemu ustawami i przepisami oraz lichwa 
łami Rady m. uchwalano ustanowienie 7-go wy
działu magistratu pod nazwą „Wydział opieki 
społecznej". Do zakresu działania tego wydziału 
mają należeć następująco sprawy: a) opieka
nad młodzieżą, b) ochrona kobiet, c) opieka nad 
warstwami średniemt i niezamoznemń d) opie
ka lnlesmkaniowa. e) współdziałanie w sprawach 
publ. pośrednictwa pracy i opieki nad bezrobo
tnymi, ochrony sezonoiwtgo i stałego wycbodź- 
twa oraz reemigracyi f) opieka wojenna, g) 
•wszystkie ,inne sprawy z zakresu opieki społecz
nej wyżej szczegółowo nie wymienione i nie 
przydzielone innym wydziałom magistratu. Do 
załatwienia tych spraw i  do kontroli 7-go wy
działu magistratu powołano z pośród Rady m. 
rm. Godzickiego, dra Landaua Rafała, dra 
Schneidra, Wajdę, dra Wasunga, dra Wiolgoisa, 
dra Ostrowskiego, dra Keplera, Luszkę, dra 
Muellera, dra Bobrowskiego, dra Muczkowskie- 
go, dra Damskiego, ks. Kasprzyka, ks. Masnego, 
i dra Rotwlińskiego.

Następnie przystąpiono do opłat od przedsię
biorstw goepodnio-szynkarskkh. Mimo hero- 
icznyclji wysiłków argumentacyjuych r. Miednia- 
ka Reda nr. en hloc przyjęła ■wniosek sekcji. 2 i 3 
i uchwaliła proponowane podwyżki i nowe 
opłaty.

Sprawę podatku gminnego od przyrostu nie
ruchomości na rzecz miasta Krakowa referował 
r. mag. dr Reimer. Po wyczerpującej dyskusyi 
Rada przedłożony projekt podatku uchwaliła.

Po załatwieniu całego szeregu innych spraw 
prezydent odroczył posiedzenie do dnia dzi
siejszego.

Poseł Piltz zawieszony w działalności,
(7) „Morgenzedtung" donosi z Warszawy, iż 

poseł polski w Pradze, F.razm Piltz, przybył do • 
Warszawy% gdzie konferował z ministrem 
spraw zagranicznych, Patkiem.

Postanowiono, iż pan Piltz pozostanie w War
szawie aż do zupełnego odprężenia stosunków 
polsko-czeskich.

Wiadomość powyższa, o ile zostanie potwier
dzona, oznaczałaby poprostu zawieszenie po
sła Piltzn w jego działalności polskiej, spowo
dowano zapewne jego listem do Masaryka, 
który w tendencyi swej wybitnie się różnił od 
kierunku oficjalnej polityki polskiej w stosun
ku do C.7.echosłowacvi.
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Bóle reumatyczne, neuralgiczne 
reumatyzm s t a * o w y

ustępują pod wpływom preparatów salicylowych, 
posiadających specyficzny wpływ  na stawy i mię 
śnie dotknięte cierpieniem. Stosowane do wewnątrz 
w' w ięszycli ilościach preparaty salicylowe w yw o
ła ją  często ujemny wpływ  na żołądek (podrażnie
nie), na serce (obniżenie ciśnienia k rw i) i na nerki 
(białkomocz, zapalenie).

P rzy  stosowaniu sposobem wcierania w  skórę, a 
więc zewnętrznie, odpowiednio przyrządzony pre, 
parat

MES0LAMENT-SP1ESS
usuwa bóle w  stawach i mięśniach, nie powodując 
ujemnych wpływów  ubocznych.

MESOUMfcWi-SPIESS
jako zewnętrzny preparat salicylowy przyrządzony 
na lanolinie, która iest tłuszczem dobrze wchłania
jącym się w skcre i rieposiadającym  przykrego za* 
pacliu, daje się łatwo stosować z nader dodatnimi 
wynikami.

MES0LAMENT-SP1ESS
zaw iera oprócz lanoliny ester salicylowy i mentol, 
zawdzięczaiąc czemu posiada działanie szybkie i w i
docznie dodatnie.

Kilkakrotna nieraz i jednokrotne wcieranie pre.. 
paratn

MES9LAMENT-SPIESS
us.iWa nporczywe ostre bóle reumatyczne i neural
giczne mięśni, stawów i koścL

McMJfLAMENl-SPlESS
opakowany jest w  tubach metalowych pojemności 
około 40 grm.

Sposób użycia znajduje sic przy każdej tub!e. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

I

Salon Dzieł Sztuki
Kraków, ul. M a n a  3. Tei. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej
szych m istrzów polskich po cenach 

um iarkowanych. 514

Z SYNDYKATU DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH
Dzisiaj odbędzie się w  redakcyi „Gońca Krakows- 
skiego" o godz. Iż  w południe posiedzenie wydziału 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich.

CHLEB po 50 dkg na osobę w cenie po 6 K 30 h 
za 1 kg będą w ydaw ały sklepy rejonowe i piekar
nie dla wszystkich konsumentów od środy 31 biru 
za odłączeniem T2 górnego odcinka leg itym ac ji 
zbiorowej. Luuność izraelicka jest wyłączona od po* 
boru białej mąki wydawanej w bieżącym tygodniu 
na 69 górny odcinek.

WOttU C E M  BENZYNY DO PRYM USÓW . Magi
strat podaje do wiadomości, że wskutek pdwyższe- 
nia przez rząd cen produktów naftowych cena de, 
taiiiczna za i  in r benzyny do prymusów wynosi 
5 koron. 90 hal.

W  SPRAW IE  W Y PŁA T Y  POBORÓW EMERYTAL  
N IC H  b. żandarmom b. korpusu żandarmeryi w Bo
śni i Hercegowinie. Na podstawie in fo rm acji Pełno
mocnika Państwa południowo-slowiańskiego we W ie  
driiu z dnia 10 stycznia 1920 r. L. 146 podaje się do 
wiadomości, że zalegle pobory pensyonowanym żan
darmom b. korpusu żandarmeryi w  Bośni j Herce
gowinie, zam ieszkałym w  obrębie Państwa Polskie, 
go. wypłaca Gal. Akc. Hipoteczny Bank w Krakowie.

PRZEDŁUŻENIE W YSTĘPÓ W  ST. WYSOCKIEJ. 
Z powodu choroby p. A. Kosm owskiej która grać

Istniejące od 1805 rokn

Zakłady ogrodnicze
839

C .  U L R I C H ,
Warszawa —  Ceglana Nr, 11

zawiadamiają, że posiadają na składzie

U A C f i n M A  warzywne, pastę* 
wne, kw iatow e*

świeżego zbioru.
CENNIKI NA ŹAOANIE.

z ę b y T z t u ć z n e I
Stare, połamane kupuję. Płacę 10 M. i wyżej za zęb.

DWA GA: Tylko 2 dni, do {rody dnia 31 marca włącznie.
ADRES: St. W o l s k i ,  ul. Szpitalna, Hotel Poliera, 
pokój Nr. 2 7 ,  I. piętro, pierwsze drzwi na lewo.

Jnż nadeszły

Zbołe tanleie!
Z  Wolbromia donoszą nam, żc cena korca ży

ta- która przed miesiącem wynosiła jeszcze 450 
rubli (liczenie na rublp jest bowiem wśród wło- 
ściaństwa tamtejszego jeszcze dość powszech
ne) spadła obecnie na rubli czterysta. Na spa
dek ceny złożyły się powody: l-o) utrudnienie 
komunikacyi z większemi miastami, 2-o) wie
ści o dużych transportach mąki amerykańskiej.

0  książk i dla ludu ś ląsk iego .
Komunikat sekretaryatu Towarzystwa obrony 

Kresów zach.
Przełożeństwo miasta Skoczowa n<a Śląsku 

Cieszyńskim i, tamtejsze organizacye narodowe 
ogłaszają następującą odezwę: Odcięci całe wie
ki od pnia macierzystego i pozbawieni sposob
ności korzystania z bogatych skarbów du3zy 
polskiej, zwracamy się, my ślązacy, z gorącą 
prośbą do rodaków wszystkich ziem polskich: j 
Przyślijcie nam ze zbiorów 1 Książnic waszych, .
n ie ra z  ju ż  b ezu ży teczn ie  w  py le  leżące  książki i m iała w  ..M iłosierdziu" rolę Dziadówki. p. St. VV’y-
naukowe, literackie Indowe itd., a żebyśm y n io - j socka z nadzwjcz-ajną koleżeńską uczynnością zgo-

• • ■ i .  - -  • -*-■ . } dzila  się odłożyć wyjazd z Krakowa i wystąpi je 
szcze dwukrotnie w misteryum Rostworowskiego 
tj. dziś we wtorek i we środę. Znakom ita artystka, 
grała także wczoraj w „Ponad śnieg", rolę Antoniny 
Rudomskiej. Dziś zatem i  jutro ostatnie dwa wystę
py p W ysockiej w najnowszem dziele Rostworow,* 
skiego, stale ściągającem tłumy do teatru. Pod kie
runkiem reżyserskim  p. Soso n owskiego odbywają 
się próby z barwni egzotycznej komedyi B. Sha ‘a 
.Naw rócen ie kapitana Brassbound‘a“ . Główne rolo 
w tej sztuce grają pp. Bednarzewska, Bracki Guti- 
ner, M iarczyński, Sosnowski i W asilewski. P rem ie
ra wypadnie na pierwszą połowę kwietnia.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj wieczorem po 
raz ostatni pized świętami „Z ielony frak" świetna 
kornedya Coullaveta i Flersa, budzący zawsze ogro
mne zaintersowanie na widowni, jutro nie mniej 
doskonała „Tancerka" Lengyela oklaskiwana tak 
gorąco przez wszystkich. „Zielony frak" ponownie 
wejdzie na repertuar w  pierwszy dzień świąt wie* 
czorem, poczem dopiero w wtork poświątecznv.

D W A  KONCERT/ SYMFONICZNE W  „BAGA
TELI" w niedzielę dnia 4 kw ietnia i w  poniedziałek 
dri. 5 kw ietn ia br. poświęcone zostały; pierwszy 
twórczości R. Wagnera, drugi w połowic muzyce 
francuskiej i rosyjskiej. Dyrygować będą kapelini* 
strze Boi. W alew sk i i Zdzisław Górzyński Początek 
obu koncertów o godz. 11.30 przed południom. B ilety  
do nabycia w kasie teatru „Bagatela".

TEATR „NOWOŚCI" w e wtorek i środę wystaw ia 
„M anewry jesienne" tryskające szampańskim humo
rem wokalnie sprężyście pod batutą kapelm istrza W . 
W alewskiego wyprowadzone, a urozmaicone bezkon
kurencyjnie efektownemi tańcami pary baletowej 
Repertuar świąteczny wypełniła Dyrekcya operet
kami które stale cieszyły się największem powo
dzeniem. Na ukońcezniu próby ze wspanialej mu* 
zyrznie pełnej łiumoru operetki Straussa „N ieto
perz" pod nader starannem i pedaniycznem kiero* 
wnictwem  L. Górzyńskiego a reżyseryą L. Lawiń- 
skiego.

O ROSTWOROWSKIEGO „MIŁOSIERDZIU" i  w y
stawieniu tegoż na scenie krakowskiej, odbędzie się 
dziś (w torek) o godz. 7.30 wieczór staraniem „Z w ią 
zku pracowników pióra" w Domu artystów (p.d.c św. 
Ducha) preickcya red. Emila Haeckera.

SZKOTA X IX  IM. T. KOŚCIUSZKI. Na święcone 
dla żołnierza polskiego Mk 70. Na plebiscy. na

gli i tu na Śląsku otworzyć ognisko wiedzy, clu
cha i. myśli polskiej, byśmy mogli odrobić za
niedbania wieków całych i wybudować książ
nicę (dom biblioteczny), zabezpieczającą te na
gromadzone skarby wiedzy polskiej.

Dary czy w książkach, czy ofiarach pienięż
nych prosimy na ra2.'e wysyłać do Przełożeń- 
stwa miasta Skoczowa. Śląsk Cieszyński.

Pisma polskie prosimy o powtórzenie lej ode
zwy. * « •

Ogłaszając powyższą odezwę Towarzystwa o- 
brony Kresów zachodnich w Krakowie, Krzy- 
sztofory Ili, podejmie -ię chętnie pośrednictwa 
w tej sprawie i w tym oclu przyjmować będzie 
dary w  książkach od. 10— 12 przed południem.

nu
(1.) Ofiarność publiczna Alzacyi na cele poży

czki państwowej dala wynik wprost imponują
cy: 500 milionów franków.

Sam Sztrasburer i jego okolice podpisały na 
pożyczkę państwową okoJo 80 milionów fran
ków.

Mm'śm i i  a B d n j  w Paryża.
(m-m) William Johnson, marszałek armii ab

stynentów w Stanach Zjednoczonych, zwany fa
miliarnie „Pussyfoot" czyli „Kocia łapa", przy
był do Paryża, aby wziąć udział w kongresie 
abstynentów^ proliibicyonistów francuskich.
William Johnson to istny Torguemada prohi- 
bieyonizmu. Kiedy w 1905 r. prezydent Roose-

|velt powierzył mu tępienie kontrabandy alko
holu w Górach Skalistych, skazał on ni mniej 
więcej tylko 4400 delikwentók. 
j P. Johnson dzieli ludzkość no dwie kategoryc:

: na wet (wilgotnych) i dty (suchych). Z dumę 
I stwierdza, że Ameryka jest „dry", taką pozo- 
J stanie. Wierzy on niezłomnie, że i w innych j Śląsku Mk 78.

krajach prohibieyonizm czynić będzie coraz 
większe postępy.

KAPELUSZY DAMSKICH NA 
SEZON LETNI DO MAGAZYNU

Kraków, ul. Grodzka L. 3, 1. p. 797 

HURTOWNY SKŁAD 

WSZELKICH NAJNOWSZYCH PRZYBORÓW 
_______ DLA MODNIAREK.

Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 29 marca 1920 r.

Ofiaro
w a n o

K
Marki niemieckie po 100 M . ................  295'—

„ 1000 M.......................... 3z5 '~
Ruble carskie po 100 R h .......................... 26-r—

,  500  ........................  270-—
damskie ....... .  ..............................70' —

/ranki f r a n c u s k i e ....................................... 16-75
Dolary a m e r y k a ń s k i e ..............................• . .  210-—
Lei rum uńsk ie........................................... 340 —
B e r l i n ........................................................  320 —
Praga  .................................................... 300 —

Zadane
K

305" — 
335'— 
*275' — 
280'— 
80 — 
17-75 

220 ' -

(1.) W  Paryżu odbyła się cicha a wzruszająca 
uroczystość: oto* marszałek Fcch, jako prezes 
Stowarzyszenia odznaczeń wojskowych udeko
rował ofieyalnie krzyżem Legii honorowej 78- 
letnią staruszkę panią Kenon. która, spełniała 
rolę markietanki w cza-ie wojny francusko- 
prusklej w 1870—71 roku i została wówczas ra
niona. W  chwili wybuchu wojny w r. 1914, mi
mo swych łat 72, dzielna ta kobieta zaciągnęła 
się do pracy jako pielęgniarka i z calem po
święceniem przez drugi czas pielęgnowała ran
nych. Marszałek Foch dopełniając ceremoniału 
uroczystości ucałował nowo dekorowaną, sta
ruszka zaś rozrzewniona odpowiedziała również 
marszałkowi serdecznym pocałunkiem.

—o-----

Interesujący proces.
(I.) W  mieście Nancy rozegrał się w tych 

dniach senzacyjny proces, którego bohaterem 
był inżynier Bailly, były radny nyiasta. W  pierw
szych ziaraz dniach po wybuchu wojny, pan ten o 
miękkiem sercu, uczynił wielki gest wspania
łomyślny obiecując miastu Nancy sumę 100.000 
franków w celu przyjścia z pomc-cą rodzinom, 
w których mobilizacya poczyniła dotkliwe 
szczerby powołując, mężów i ojców rodzin pod 
broń. Później jednakże, gdy weszły w życie roz
maite. zapomogi; wojenne, szczodry ofiarodawca 
zmienił swą pierwotną decyzyę uznając iż do
broczynność oficjalna jest zupc-lnie wystarcza
jąca.

URZĘDNICY DLA PBEEBISCYTU. W Chrzanowie 
odbyło się ania 27 marca z in ic ja tyw y  Daczclnika 
urzędu pocztowego p. Gansa zebranie pracowników 
pocztowych, na którem jednogłośnie uchwalono skła 
dm: miesięczny podatek na rzecz plebiscytu.

<T) ATAK HISTERYCZNY. W czoraj wezwano Po. 
gotowie do służącej M aryi Bojatys. która dostała 
silnego ataku histerycznego. Po udzieleniu je j po
mocy pozostawiono ją w domu.

(T ) NIESUM IENNY STROZ. W  gardoronie i bufe
cie teatru „Bagateli" juz od dłuższego czasu zauwa* 
żono, że giną tam pieniądze i wiktuały. W czoraj po- 
licya aresztowała stróża tego teatru Michała Wida* 
maka 1. 30, który jak się w śledztwie okazało za pm 
mocą dorobionego klucza zakradał się do bufetu i 
tam na szkodę właściciela bufetu zabierał artykuły 
i gotówkę Szkodę jaką tam wyrządził liczyć niożua 
na kilkanaście tysięcy koron. W idam ak skradł też 
w ielka ilość wódek należących do bufetu.

(T ) KftALZIEz, K o s z a  NA  DWORCU. Wczoraj 
p o lic ja  aresztowała Stefana Sobczyka i. 23 z Często
chowy. ktorego przychwycono na tutejszym dworcu 
kolejowym  gdy skradł p. S. Zarzewskiemu kosz ze 
sznurowadłami i nićmi wartości 10.000 koron.

(T ) PRZEM YTNIK I ZŁODZIEJ. Unegdaj do go
spodarza Kali w Gorzowie w  powiecie Chrzanów* 
skjm przyszedł Stanisław Michalec trudniący się 
zawodowo przemytnictwem, prosząc go o nocleg. \V 
nocy gdy wszyscy spali Michalec skradł Kali kufe
rek zawierający kilkanaście tysięcy koron, udał się 
z nim do lasu i tam rozbiwszy kuferek zabrał pic. 
niąiize i uciekł do Krakowa, lu la j pojmano złodzie
ja i odebrano mu częśc skradzionej gotówki.

(T ) ARESZTO W ANIE  PASKARKI SKOR. Wczoraj 
aresztowań o 13-letnią Reginę Rosenfarb ze Szczako
wej, która trudniła się wywozem  i paskarstwem 
skór* cielęcych.

(T ) A R F Ś ^ iO W A N IĘ  NIEUCZCIW EJ SŁUŻĄCEJ 
Onegdaj aresztowano służącą W iktoryę PrzybjIskfjj 
1. 25, która swym chlebodawcom kradła bieliznę i 
garderobę. Rozpoznano u niej w icie obcej bielizny. 

„FILATELISTA POLSKI" Rok II. Nr. 3. 1520 ',.i lunibm oLA ruuuui huk 11. i>f . o. lUiU Y.
i j 1 t * rrńesfęcznik poświecony sprawom filatcrlisiycznyzn,

M ia _ fo  Nac> w y toczy ło  paanu B m lly  proc??, j  Hodakcya: Kraków. Bracka 10. Skrytka pocztowa 08
ooS.~ * ^ tryou n a ł c y w iln y  skr.^ał po na. w yp ła cen ie  | (puścił prasę i zawiera: Praca konkursowa Godło: 
 ̂  ̂ miastu p rzyob .ocauej sumy 100.000 fra.nków. i  . NiesLojriin” : Poczta połowa Logionów polskich. Ka-

310*— r  — — —  "^zim ierz Gryżewski; Znaczki rosyjskie podczas wojny,
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europejskiej. Józef Białyna-Chotodecki: Poczta 1
telegraf w powstaniu styczniowem. Nowo znaczki 
pocztowe. Rozmaitości. Z pism i książek itd.

ORATORYUM „SIEDM SŁÓW CHRYSTUSA" 
składające się z dwóch części t], „Sądu" i „Ukrzy 
żowainia" wykonane będzie po raz pierwszy w 
Krakowie w Wielki czwartek dnia 1. kwietnia 
br. w Miejskim Tea/Uze z udziałem najznakomi- 
iazych sił miejscowych, a to pp. A. Szafrańskiej, 
L. Jaworzyńskiej. L. Ciechanowskiej, A. Isako- 
wicza. P. Kowala, A. Mazanka, St. Romamow- 
kkiopo i inn. Chór T-wa Oratoryjnego składać 
się będzie z 50 osób. Orkiestra Zwią.zku Muzyków 
polskich z -40 osób. Kierownictwo artystyczne 
spoczywa w rękach p. WaJlek-Wallewskiego. 
Zapowiedziane oratoryum wywołało w naszem 
mieście żywe zainteresowanie. Bilety są do na
bycia w kasie dziennej Teatru Miejskiego.

Otwarcie nowej placówki 
tinansowej w Krakowie.

Od pierwszej chwili uzyskania niezależnego 
bytu państwowego instytucye finansowe Mało
polski wytężyły wszystkie swe siły do unieza
leżnienia państwa naszego pod względem gos
podarczym. Zrozumiały one, że tylko własne ży
cie gospodarcze, oparte o wyłęoznic krajowe 
kapitały zapewni nam niepodległość.

Na czele tych instytucyi kroczy Powszechny 
bank kzedytowy S. A. Założony wiele już lat 
temu z siedziba we Lwowie, zmuszony był 
w»kutok polityki gospodarczej Ausuryi w sto- 
aurku do b. Galicyi, przyjąć pewną pomoc fi
nansowa kapitałów obcych — z nastaniem je
dnak wolności politycznej naszej Ojczyzny o- 
trząst się z wszelkich obcych wpływów.

Dzięki przedsiębiorczości a przedewswyst- 
kiem poparciu polskich finansistów znalazły się 
potrzebne kapitały krajowe. Kapitał akcyjny 
podniesiono do 30 milionów, z których trzy 
czwarte stanowię Kapataly czysto polskie. W  
ton spo9ób koneks kapitałów zagranicznych 
wskutek tej znacznej podwyżki kapitału zakła
dowego zeszedł do minimum i nie odgrywa li
teralnie żadnej roli w zarządzie banku.

Tak więc powszechny bank kredytowy stano
w i ważny fundament w tworzeniu naszego ży
cia gospodarczego. Bank ten przeprowadza 
czynności, które dla naszej Ojczyzny mają pier
wszorzędne znaczenie 1 niewątpliwie przyczynia 
się ao podniesienia dobrobytu Polski. Tu za
znaczyć należy, że bank kiedytowy pracuje je 
dynie z inslytucyami fintOisowemi państw koa
licyjnych, wyrazem czego jest dążenie grupy 
najpoważniejszch banków irancu&Kich wejścia 
w bliższy kontakt tak kapitałowy j&k i handlo
wy z powszechnym bankiem kredytowym.

Uniezależniwszy się od wpływów obcych bank 
kredytowy przystąpił do rozszerzenia swych o-

gend w kraju, przez tworzenie własnych oddzia
łów w ważnych centrach przemysłowo-handlo
wych w Polsce.

W  Krakowie otwarto w  Krzysztoforach od
dział banku, na czele którego stanął wyLitny 
finansista i ekonomista, znany w najszerszych 
kołach towarzyskich Krakowa, dr Hugo Groye- 
cki.

Poświęcenie tej nowej placówki finansowej 
nastąpiło wczoraj w południe. Tradycyjnej ce
remonii religijnej dopełnił ks. infułat ar Cze
sław Wądolny. Na uroczystość przybyli liczni 
przedstawiciele krakowskich instytucyi finan
sowych oraz repi-azentanci prasy miejscowej.

Po poświęceniu przemówił ks. infułat dr W ą
dolny i w wzniosłych słowach nakreślił zada
nie nowe4 instytucyi. Służyć ma ona nietylko 
dobru spólników ale nadewszystko całemu spo
łeczeństwu.

Kraj nasz — mówił ks. infułat —  bardzo bo
gaty lecz skarby te należy dopiero wydobywać, 
a czynić to powinni tylko Polacy a nie. jak do
tąd. obcy. „Przyjaciół11 z nad Wełtawy czy mo
drego Dunaju nie potrzebujemy, sami sonie da
my rarę — lecz wszyscy razem, wszyscy dla 
jednego celu: służenie Ojczyźnie. Staropol- 
skiem „Szczęść Boże" zakończył ks. infułat swe 
przemówienie.

Następnie zabrał głos prezes rady zawiadow 
czej p. VVladys’aw Długosz. Na wstępie mo^oa 
dziękuje ks. infułatowi za, podniosły akt poświę
cenia instytucyi. Nowa ta placówka bierze na 
siebie zaszczytny acz cięki obowiązek odbudo
wy i rozbudowy uaszej Ojczyzny. Zadania i 
pracy jest dużo. Wszyscy znajdą dla siebie pola 
do zbcznej pracy. Nikt nie będzie — mówił — 
wchodził drugiemu w drogę. W  końcu mówca 
zwrócił się do obecnych reprezentantów insty
tucyi linansowych prosząc o poparcie, zaopie
kowaniu się i pomoc dla młoa&zej siostrzycy, 
gdyż tylko wówczas spełni wyznaczone jej za 
danie. Prosi diadej o nawiązanie stosunków fi
nansowych i traktowanie nowe powstałego od
działu nie jako konkurenta lecz przyjaciela!, który 
chce być jednem z ogniw we wspólnym łańcuchu.

Po przemówieniach zebrani goście oprowa
dzani przez prezesa Długosza, dyrektora zakła
du głównego, Gartaln Garskiego i dyrektora 
oddziału dra H. Groyeckiego, zwiedzili lokal 
nowej instytucyi. Lokal mieści się w Krzyszto
forach i zajmuje cały parter. Wspaniale odre
staurowany przez architektów M. Krzyżanow
skiego i M. Łobodzińskiego robi wprost impo
nujące wrażenie. Składa, się z ciedmlu olbrzy
mich pokoi. Kantor mieści się w  narożniku z 
wejściem od Rynku Głównego. Wszelkie prace 
wchoaząe-e w zakres przemysłu miao w lanego i 
Btolarskiego oddano firmom tutejszym, które z 
powierzonego zadania wywiązały się znakomi
cie. Roboty malarskie powierzono znanej firmie 
Karol Orlecki. Prace stolarskie wykonała fir

ma „Ambroży Chrobak". Firmie tej należy po
święcić dłuższą wzmiankę. Mimo bowiem tru
dnych warunków pracy w przemyśle stolar
skim, firma ta zdołała wykonać powierzone 
prace ku ogólnemu zadowoleniu. Wspaniałe 
lady kantorowe, biurka, szafy fornirowane 
©zJachetnem drzewem świadczą o wysokim po
ziomie polskiego stolarstwa, a lirinie przynoszą 
zasłużony rozgłos.

Czynności biurowe k raków sic i ego oddziału 
rozpoczynają się z dniem dzisiejszym.

I

M tH  Slliii I / l i i  ilU ififfiiffi.
S osnow iec  (T e lc f-) S tra jk  gó rn ik ów  w  Zagłę

b iu  D ąbrow sk iem  został w czora j popo łudn iu  
p rze rw a n y  na skutek ośw iadczen ia  p rzed s taw i
c ie la  rządu , szefa sokcjii K losza, żo żądan ia  gór
ników będą uwzględnione. ________

HraHa pziiana Riiiiiii ta zastrzeli.
Bukareszt (PAT) Prezydent ministrów dr Ale

ksander Vajda zloizył na wczorajszem posiedze
niu siedmiogrodzkiego zgromadzenia narodowe
go ekspose w spraMfie terytioryalnych zysków, 
jakie osiągnęła delegacja rumuńska na konfe
rencji pokojowej w Parj-żu i w Londynie- Dr 
Vajda oświadczył, że koalieya uznała pretensye 
Rumunii do Bessarabii, która została bez 
wszelkich ogr;. iozeń przyłączona do królestwa 
rumuńskiego a ponadto zgodziła się na znaczną 
korekturę granic rumuńskich w Ba nacie 1 w ob
szarze Marmarosz-Sziget.

R o z w i a n i u  p b ria iiić iitt  rum uńskiego ,
Wiedeń (PAT) Z Bukaresztu donoszę, ae po 

posiedzeniu o bardzo gwałtownym przebiegu,
na którymi wystąpił? dotychczasowa wiiękacsość 
przeciwko gabinetowi Ayerescu, ukazał się de
kret rozwiązujący parlament. Noiwy parlament 
djierze się w  dniu 10. VII,

: i i ?  Mag 3§l9H zrabowane Wio.
Lyon (PAT) Z Brukseli wysłali pierwszą par- 

tyę bydła do Belgii tj. 620 krów mlecznych. By
dło to zostało zrabowane mieszkańcom padeaza 
oknpacyi niemieckiej,

(••'   .
Kurs giełdy.

Lwów (PAT) Kursa giełdy: Ruble.carskie , »  
100 rs. płacą 270, żądają 290, po 507 płacą 270 
żądają 290, Hiarkl niemieckie po 1000 mk płacą 
310 żądają 330, po 100 płacą 290 żądają 310, ddr
wina. Beriiin płacą 315 żądają 335, reszta niezmie
niona.

Największy skład aparatów I przyborów  kościelnych 2 Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan-

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S  I dary’ baldachiŁ S ch£>ionvZ'trendzTerT cye' adamaŝ «
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok rynku) • z e e c.

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: *  Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze.

święcim - K raków- Bochnia
Budynku fabrycznego

z Wlkumorgowym gruntem, z torem przemysłowym obok 
rzeki położonego, poszukuje Przedsiębiorstwo przemysło
we. Oferty pod „Fabryka chemiczna" do biura dzienników 

„Ruch", Kraków, Szczepańska 9. 827

0

Ś WIERZBĘ
leczy radykalnie Maść

„Scabioform - Oran sk i‘‘
prowizora farm. L Orońskiego. 658 

Hocniejiza dla dorosłych I łagodaiejgza dla dzieci.

Nie plami bielizny. M « przyjemny zapach. 
Podczas wcierania łatwo wchłaniana jest 

przez tkanki ciała.
Po skończonej kuracyl łatwo daje się zmyć wodą. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Parcela do sprzedania
2700 sążni w najzdrowszej okolicy Wielkiego Krakowa, 
badająca się także <5 > celów przemysłowych. Wiadomość: 

ul. Dunajewskiego L. 1, III p. od godz. 4—G. 831

TAKiER DO KAPELUSZY ~
**«*olki ryżowe, saletrę prawdziwą, farby do farbowania 

ateryi, farbkę do bielizny, glinkę do malowania poleca

•omasz Mężyk, Plac Szczepański 8,

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

SPEIK”* * ' 400
Z  F A B R Y K I  „ M A G N O L I A "  

o ra z  m yd ła  to a le to w e : „L ilio w e m lo c ztie ", 
„Ew a", „M ag no lia ", „P e rfu m e ry jn e " , „ K o - 
sm os-M agnolia", za w ie ra j. 80% tłuszczu , 
pasto d o  zQ bdw  m arka „Ewa", pasto  d o  

p o d łó g  marka „ E « a “ .
Raprezentacya na Małopotekę i Śląsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

SZATNIA 
APROWIZACYI MIAST
Kraków, Rynek gŁ 34, Pałac Spiski, I p.

otwarta w dnio powszednie od godz. y 
rano do 1 popoł. i od 4 do 4Va popoł. 

Prawo zakupna hurtownie mają

lamp? ow i isiEszEitu
częściowo członkowie konsumów po 
odpowiedniem wylegitymowaniu się. 793

500 -markowe akcye
Polskiego Przemysłu Korkowego

są Wyjątkowo korzystną i abso
lutnie pewną lokatą kapitała.

Zaliczki po 175 marek na każdą akcyę przyjmują pierw
szorzędne banki. Jest to pierwsza w Państwie Polakiem 
wielka fabryka korków, linoleum i izolacji korkowych, 
kfóra zatrudni przeszło 100U robotników. Olbrzymi zbyt 
jest zapewniony. Cto ochronne wyklucza konkurencyę za- 

grnniczną. 578

Wysoka dywidenda i szybki wzrósł wartości 
akcyi niewątpliwe.

Prospekty i dekiaraeye wysyła bezpłatnie 
Spółka Akcyjna Polskiego Przemysłu 
Korkowego, Warszawa, ul. Zórawia nr. 1.

Wyłęozną sprzedaż dessartów, pomadek 
i wszelkich wyrobó# czekoladowych 

firmy fL Poznański, Warszawa
posiaaa firma 401

PERLM UTTER i G O LD B ER G ER
Kraków, ui. Dlciis. 65.

Zawiadamiam
P. T. Kupców i Kółka Rolnicze o nadejściu 
świeżego transportu towarów włoskich t szwaj
carskich jak: batystów, etamin, markizet, pló- 
cie białych i kolorowych oraz obuwia mę
skiego, skóry podeszwowej i innych towarów 

odzieżowych. 472
Sprzedaż tyłko hurłowna.

Dsm fe liiisowo-handluwy „W rzos11
Kranów, ul. Krowoderska i. 7.



otr. 8. GONIEC KP.AKOWSKI Nr. 90.
yvo i

DO AMERYKI w tych dniach wyjeżdża wiceprezes

C EN TR ALN EJ EUROPEJSKIEJ K O R P O R A C YI 
W NEV-YORKU

P .  K O R N E L I U S Z  T U S Z Y Ń S K I .
Przyjmuje wszelkie zlecenia handlowe i poszukuje surow

ców i różnych artykułów na eksport, prosi o nadsyłanie cen
ników, ofert, prób i propozycyi wszelkiego rodzaju pod adre
sem : Okólnik far. Krasińskiego 11 a, m. 20. telefon 82-15 w War
szawie.

P. C . H. Tuszyński powróci z Ameryki do Warszawy z koń
cem m a ja  r. b. i może dostarczyć wyczerpujących mformacvi 
co do powierzonych zleceń.

Tymczasowo Biuro Centralnej Europejskiej Korporacyi mie
ścić się będzie pod adresem powyżej podanym i podczas nie
obecności p. C. H. Tuszyńskiego do powrotu jego z Ameryki 
zastępować będzie p. Mieczysław Okoński. e04

B y M t a lp  bielizny
Ligi Pomocy Przemysł.
w Krakowie, Grodzka 13,1 p.
przyjmuje zamówienia z do
starczanego materyjuu na bie
liznę męską i damską, pełne 
wyprawy ślubne, bieliznę po
ścielową, dziecięca i t. d.

Wykończa się en gros do
stawy, dz'nr!cnje, entluje i a- 
żuruje po cenach możliwie 
ta o ich i szybko. 806

Panna m
z  p * sk ly U ą  b u* o  w  3 i vpr«w *»eoi 
p ism e m , p i*74 c a  n a  sn «*zyn ie , zn a j-
r*:-:ie zan -z Ptn ą  p o sa d ę  w  b io n se f»- 
b rycr.n eo ', B l . ł s z y  a d re s  w  A  je a c y l 
d r ie r  u iL u w  S s n e p a ń B k a  9.

PASTA1
da pedli], mebli I do cbuwla

Szczotki
do '"steryl 

r< d r r j«J  ) bielizny

Boraks
i  krochmal,guma arabska

Perfum y
myóia, pudry, kremy 
do r$k i do zębów

poleca lirma 467 
I

skład farb i parfumeryi

Kraków, Szewska 21.

Samodzielnej bucnaltarkl
od 1 kwietnia poszukuje się. 
Zgłoszeń.a z odoisom świa
dectw 8K erować ualeiy do 
Spółki spożywczej .Solidar

ność", Oświęcim 2. 811

Kupcie 11213 n rin b
męską i damską, cbnwie. Za 
wiadomlenio pisemne i ustne- 
Iuteres chrześc. Drexlerowa. 
ul. Szczepańska 5, I p w ofl- 
eynle. 5S4

DO SPRZEDANIA DOM na in
teres. Zgłoszenia u orga* 

pow. Li-nisty w Pisarzowo] 
monowa. 806

C h lo ro d o n t
nsj.euig pastę do rjbć*, per
fumy, mydełka, kosmetyki I to«- 

lotowe przybiry
poleca lmrlowcie 730

Adcif WINGK3LZ
Kraków. s\ii £*, ii

{ Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych. g 
Świeży transport nadszedł 1

Płócienka, zefiry kolorowe i t. d. Poń
czochy damskie i dziecinne czarne 
i białe oraz różne przybory do szycia. 

Sprzedaż BI tylko huriawna. 447

F Woias, Kraków, Łobzowska 12*
t •  •  aaasswH**E**oanj *  -

Obiady d o m o w e1?
2 3-ch dań 7 marek

Kiakćw. ftlitia 16,1 p.
Ramy rowerowe dobrej

marki kupię. Zgłoszeian 
z podaniom marki i ceny Wo- 
łoszynowski, ni ftudziwilłow- 
ska 38. 8C8

P i o s m r z ^ n a  thrzsStiianslia

PRM0WH.fi SUnIEii
i kosf/WRó# dnuMA

p o d  firm ą

Karo:i Sussel
Kraków. Szrw ska 23, ii-  p.

•w ykonuje n a  f i ic z o n  w t u s e j i -  
u y  b a r .lzo  s ta ra n n ie  k o s ty u m y , ] 
m k n ie ,  p ła s z c z e  k roja m  fra n c u 
sk im  i a n g ie ls k im  w e d łu g  n a j
n o w s z y c h  *u rn a li. —  R c t r o t a  
p n o U t a a ł n R  I s o l i d e m .  C e 

n y  p r z y s t ę p n e .  ii06 I

ZAKŁAD  K R A W IE C T W A  DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO
w Krakowie, ul. Szew ska 12

wykonuje solidnie i terminowo kostyutny space
rowe i sportowe, płaszcze, spodni :e do Iluz itd 
według najświeższych żurnali paryskich i londyń

skich. 14
BA

Kursa maturyczne 
i uzupełniające

>NAUKA<
w Krakowis, ui. Jattna 5
przygotowują do inaturygimn. 
realn.; setninar. do egzaminów 
t . poszczególnych kias i przed
miotów. Nauka zbiorowa, in
dywidualna 1 systomem ko

respondencyjnym. 74’

Prospekty na żądanie.
Zgłoszenia przyjmuje się od 

godz. 11—12 i od 4— 6.

Maszyny do pisania
amerykański b systemów do 
s p r . e  l a n i a .  iul.usz ItcCKEfi, 
K;ak6w, św. Maik',. 2D.

Rcprezenfacya la

A. J.  LEWBNSK8
Kraków, ul. Starowiślna 35

Gum a do wycierania
z  m a r k i *  L e w
jf is tn a iie p s ią .

Kci.ciy baczną zwracać 
uwagę ni nt.ar.-t, ochronną,

610

7j w 'V" - w  ł^ -r^ ir ,' r v

Geom etrów i techników
prryjmie zaraz Rzędowe upoważniono Sluro par- 
cetacyjne. Kraków, uh Grodzka 26, III piętro. 758

Kawa iboiowa
w zupełności zastępująca kawę ziarnistą do na

bycia detalicznie
w cenie 60 K 42 Mk za 1 kg.

w Składzie fabrycznym finny Y9Ó

Bracia Czekay i Wasiłowski
K « r6w , Sienna 12.

Zdrową i czystą cerą
otrzymuje się przez stale używanie mydła toaletowego

„ N A R C Y Z ”
Mydło „Narcyz* zawiera około 90% tłuszczu, odzna
cza się bezwzględną czystością składników, jakoteż 
nader miłym sublntnym zapachem. Pnncdto poleca 

4 fóę tej samej produkcyi mydło niezrównanej jakości 
L t l lo w o -m ie c s n e , jakoteż mydle kosmetyczne 

Nr. 710 i Kosmoi '  741
Wzory i oferty wysyła na tyczenie odwrotną pocztą: 
Biuro sprzedaży fabryki wyrobów chemicznych 

I kosmetycznych „Erzet“ na Małopolską 
1 Śląsk w Krakowie, ul. Zielona 12.I

-v ,>y  ^  w t 1 ?  »  y  e ■Ni
Najlepiej konserwuje skórę t daje połysk

obuwiu speoyalna pasta

— » •  „ B U & S K "  • — ■
Fabryka Chemiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12.

M a g a z y n

ubiorów w ojskow ych i cyw ilnych
W in c e n te g o  Ź r.iu d iy , byJego legionisty 

w Krakowie, ul. św. Tomasza 21
wykonuje dia wojska polskiego mundury ściśle wedłu

135

4̂

przepisu.

:J:s

K O LO N ISTO M
sprzedaje grunta w Mnłopolsee od 3000 do 8000 1 
za morgę. i’rzy Kupnie różne ulgi a « uniualnie don 
składane lub materyat budulcowy na miejscu. nY

_  Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjnc 
Kraków, Grodzka 26.

SpóJlia samochodowa „ fO L A U TO 11
; , : u’ lu  z enr. »dpcw.

w Krakowie, uiica Gołąbią L. 14, parter
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowo oraz cjęinr^r.e 
uowe i używane. Części sKiadowc i przybory, Bonzy nu, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18

Wypnjem samo tfóu: efc^owyett ? cłażarowf.

Tui. Lui.ói.i -/ tir na. i w/c.


